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Pośredniak zmusza 
do pracy w chłodni?

ÊÊÊÊÊÊGminaÊLipno

Szczególnie okrutna zbrodnia
Prokuratura Rejonowa w Lipnie prowadzi śledztwo w sprawie zabójstwa ze szczególnym 
okrucieństwem mieszkanki Ostrowitka Jadwigi J. Podejrzanym jest przebywający w aresz-
cie Adam B.  Pierwsze ustalenia śledczych są makabryczne. 

LIPNO

Wygrana licealistów
wÊuczelnianymÊ
konkursie

str.Ê6str.Ê3

GMINAÊLIPNO

Sławomir 
Wiśniewski 
oÊswoimÊsukcesie

R E K L A M A

ÊÊÊÊÊÊLipno

Z butelką przy szyi
W miniony wtorek w lipnowskim parku dwoje dorosłych za-
czepiło wracającego ze szkoły 16-latka. Żądali pieniędzy 
i papierosów. Mężczyzna przyłożył chłopcu do szyi rozbitą 
butelkę i groził, że go zabije.

R E K L A M A

Lipnowscy prokuratorzy wsz-
częli śledztwo 5 czerwca, zaraz po 
ujawnieniu zbrodni i zatrzyma-
niu podejrzanego o udział w za-
bójstwie. Dzisiaj wiadomo już, że 
staruszkę zamordowano w sobotę 
31 maja. Policja weszła do domu 
denatki w środę. Podejrzanym 
o popełnienie makabrycznego 
czynu jest Adam B., przebywający 
obecnie w areszcie. 

Z dotychczasowych ustaleń 
śledczych wyłania się obraz wyjąt-
kowo okrutnej zbrodni. 31 maja 
21-latek – od kilku lat mieszkają-
cy w Ostrowitku i według relacji 
sołtysa tej miejscowości, trzyma-

jący się na uboczu – poszedł do 
mieszkania Jadwigi J. z zamiarem 
pozbawienia jej życia. Najpierw 
za pomocą paralizatora obez-
władnił pokrzywdzoną, po czym 
uderzał głową staruszki o szaf-
kę kuchenną oraz piec ka� owy, 
a kiedy o� ara straciła równowa-
gę i przewróciła się na podłogę, 
skrępował jej ręce i nogi taśmą 
oraz sznurkiem. Potem zadał Ja-
dwidze J. kilka uderzeń młotkiem 
oraz kilkanaście ciosów w plecy 
nożem kuchennym, powodując 
jej śmierć.

W związku z dotychczaso-
wymi ustaleniami prokuratorzy 

prowadzą śledztwo pod kątem za-
bójstwa ze szczególnym okrucień-
stwem. Przestępstwo to zasługuje 
na szczególne potępienie, ponie-
waż znamię okrucieństwa wy-
pełnia zadawanie o� erze zbrodni 
dodatkowych cierpień przed po-
zbawieniem jej życia (znęcanie 
się, torturowanie). 

Trwają czynności zmierzające 
do sformułowania aktu oskarże-
nia przeciwko 21-latkowi. Potem 
rozpocznie się sądowy proces. 
Adamowi B. grozi minimum 12 
lat więzienia a nawet dożywocie. 

Lidia Jagielska
Wszystko rozegrało się około 

godz. 15.00. Wkrótce dyżurny lip-
nowskiej policji odebrał zgłoszenie 
o napadzie na 16-latka. Pokrzyw-
dzony chłopiec relacjonował, że 
wracając ze szkoły został zaczepio-
ny przez kobietę, do której dołączył 
mężczyzna. Agresywny napastnik 
przyłożył mu rozbitą butelkę do 
szyi i, grożąc pozbawieniem życia, 
zażądał od niego papierosów oraz 
pieniędzy. Nastolatek nie miał go-
tówki, więc mężczyzna zabrał mu 
telefon komórkowy. 

Informację o rysopisie nie-

znanego wówczas duetu otrzymały 
wszystkie patrole. Kilkanaście mi-
nut później na jednej z ulic miasta  
dzielnicowi zatrzymali podejrze-
wanego 21-latka. Tra� ł do policyj-
nego aresztu. Był pod wpływem 
0,6 promila alkoholu. Niedługo 
potem kryminalni zatrzymali 
również 21-letnią kobietę.  

Prokurator przedstawił męż-
czyźnie zarzut rozboju z użyciem 
niebezpiecznego przedmiotu. Jego 
koleżanka po przesłuchaniu zosta-
ła zwolniona.

W piątek sąd zdecydował 
o aresztowaniu 21-latka na 3 mie-
siące. Może spędzić za kratkami 
minimum 3 lata.

To kolejny przejaw przestęp-
czej aktywności w Lipnie. W mi-
nioną niedzielę 14-, 15- i 9-latek 
ukradli torebkę starszej miesz-
kance Lipna, gdy zapalała znicze 
na cmentarzu przy ul. Szkolnej. 
Chłopców udało się złapać dzięki 
szybkiej reakcji emerytowanego 
policjanta.

opr. (aba), fot. KPP

21-latek odpowie za rozbój z użyciem niebezpiecznego narzędzia

pieniądze
w 15 minut

R E K L A M A
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      Kikół

Strażacki sprawdzian
      Lipno

Tytoń bez akcyzy
W miniony wtorek lipnowscy policjanci przy ul. Włocław-
skiej zatrzymali do kontroli samochód. Jego kierowca prze-
woził 89 kg nielegalnego tytoniu.

W poprzednią niedzielę na boisku przy ul. Kasztelańskiej rozegrano gminne zawody sportowo-pożarnicze jednostek Ochotni-
czych Straży Pożarnych. Wzięło w nich udział 5 jednostek OSP (Ciełuchowo, Grodzeń, Kikół, Moszczonne, Wola). Strażacy 

z Kikoła zajęli I miejsce, za nimi uplasował się Grodzeń, trzecie było Moszczonne.  Imprezę zorganizował Zarząd Oddziału 
Gminnego Związku Ochotniczych Straży Pożarnych RP w Kikole.

oprac. (mg), fot. nadesłane

Drogówka zatrzymała do 
kontroli chryslera voyagera. Uwa-
gę funkcjonariuszy zwróciły, prze-
wożone na tylnej kanapie auta, 
wypchane worki. Okazało się, że 
jest w nich krajanka tytoniowa bez 
polskich znaków akcyzy. Kolejną 
porcję nielegalnego towaru zna-
leźli w bagażniku auta. W sumie 
zabezpieczyli 89 kg. Gdyby ten ty-
toń tra�ł na rynek, Skarb Państwa 
straciłby z tytułu nieodprowadzo-
nego podatku ponad 79 tys. zł. 

Do wyjaśnienia sprawy za-
trzymano 49-letniego kierowcę 

i podróżującego z nim 43-latka. 
Starszy z mężczyzn po przesłucha-
niu został zwolniony. Młodszy od-
powie za przestępstwo skarbowe.   

Za posiadanie towaru bez pol-
skich znaków skarbowych akcyzy, 
których ilość lub wartość wskazuje 
na przeznaczenie handlowe, w za-
leżności od kwoty niezapłaconego 
podatku akcyzowego, grozi kara 
grzywny lub kara pozbawienia 
wolności do 3 lat albo obie te kary 
łącznie. 

opr. (aba), fot. KPP

Gdyby ten tytoń trafił na rynek, Skarb Państwa straciłby z tytułu 
nieodprowadzonego podatku ponad 79 tys. zł

      Lipno

Nowy zastępca komendanta

Od soboty kom. Tadeusz Majewski jest pierwszym zastępcą komendanta powia-
towego policji insp. Dariusza Garbarczyka. Awans odebrał w piątek z rąk zastępcy 

komendanta wojewódzkiego mł. insp. Tomasza Trawińskiego. 
Majewski był dotychczas zastępcą naczelnika wydziału kryminalnego lipnowskiej 

jednostki. Zastąpił on mł. insp. Zbigniewa Brzozowskiego, który ze względu na 
stan zdrowia przebywa na zwolnieniu lekarskim. Komisarz Majewski służy w po-

licji od ponad 27 lat. Ukończył wydział prawa i administracji na Uniwersytecie 
Mikołaja Kopernika w Toruniu oraz Wyższą Szkołę Policji w Szczytnie.

fot. nadesłane 

Przepychanek słownych mię-
dzy władzami a radnymi na te-
mat stanu �nansów Lipna było 
na przestrzeni wielu miesięcy 
bez liku. Kością niezgody był też 
ZGM. Jeszcze w maju trwały roz-
mowy na temat trafności rozdy-
sponowania nadwyżki budżetowej 
w kwocie 325 tys. zł z 2013 roku 
oraz odzyskanego VAT-u za 2009 
– ponad 40 tys. zł.  Tymczasem 
wynik czwartkowego głosowania 
pokazał zgodność działań �nan-
sowych i optymistyczną płynność 
�nansową. Czternastu rajców 
podniosło w czwartek ręce za 
udzieleniem Dorocie Łańcuckiej 
absolutorium za 2013 rok.

Dobry rok

Na 31 grudnia 2013 roku 
miasto nie miało zobowiązań 
wymagalnych. Zobowiązania 
z tytułu zaciągniętych kredytów, 
pożyczek oraz wyemitowanych 
obligacji komunalnych wynosiły 
ponad 11 mln złotych, co stano-
wi 27,6 procent zrealizowanych 
dochodów (pożyczki i kredyty – 
ponad 1,5 mln zł i obligacje ko-
munalne 10,2 mln zł). 

Spłaty rat kapitałowych od 
zaciągniętych w latach poprzed-

      Lipno

Absolutorium prawie jednogłośnie
12 czerwca burmistrz Lipna Dorota Łańcucka czternastoma głosami radnych otrzymała 
absolutorium za 2013 rok. Jednomyślność władz i rajców wskazuje na akceptację działań 
finansowych władz miasta, a stan kasy ratusza nie jest wcale taki zły, jak pokazywały 
wizje samorządowców sprzed miesięcy. Rok 2013 przyniósł 325 tysięcy złotych nadwyżki 
budżetowej i pozytywne zmiany finansowe w Zakładzie Gospodarki Mieszkaniowej.

nich kredytów i pożyczek były 
regulowane w wyznaczonych 
terminach i wyniosły 582 tysiące 
zł, natomiast wydatki na obsługę 
długu to 762 tys., złotych (z czego 
25 tys. zł stanowiły wydatki doty-
czące umowy „rolowania” obli-
gacji). W minionym roku ratusz 
uzyskał umorzenie dwóch poży-
czek z WFOŚ i GW w wysokości 
30 procent na kwotę 140 tys. zł.

Gmina wyemitowała obliga-
cje w kwocie 5,9 mln zł (w celu 
spłaty zaciągniętych w latach 
2009 -2011 serii obligacji na tę 
samą kwotę). Pozwoliło to dosto-
sować budżet do wymogów usta-
wowych.

Sprawozdanie z wykonania 
budżetu pozytywnie zaopinio-
wała zarówno Regionalna Izba 
Rachunkowa, jak i komisja rewi-
zyjna Rady Miejskiej, a w czwar-
tek do tego grona dołączyło 14 
rajców. 

Rok 2013 

pod znakiem ZGM-u

Zakład Gospodarki Miesz-
kaniowej na koniec 2013 roku 
zajmował się administrowaniem 
i zarządzaniem w imieniu gminy 
85 budynkami (13 budynków ko-

munalnych, 68 budynków wspól-
not mieszkaniowych i 4 budynki 
nie będące zasobami gminy, lecz 
zarządzane na zlecenie). 8 budyn-
ków wspólnot mieszkaniowych 
znajdowało się w innym zarządzie. 
Działalność ZGM-u zamknęła się 
wynikiem dodatnim w wysokości 
447 tysięcy złotych. 

Należności od najemców 
mieszkań komunalnych (na 31 
grudnia) wynosiły 620 tysięcy zł, 
w tym należności wymagalne to 
prawie 600 tysięcy zł. Zobowią-
zania ZGM (w tym zobowiązania 
wymagalne dotyczące rozrachun-
ków ze Wspólnotami Mieszka-
niowymi) zostały w 2013 roku 
uregulowane w całości. 

Zarządzeniem burmistrza 
z 26 marca 2013 roku o 25 procent 
wzrosły stawki czynszu za loka-
le socjalne i komunalne. W 2013 
roku władze podjęły się restruk-
turyzacji zakładu, zwiększenia 
efektywności pracy między inny-
mi ekipy remontowej ZGM-u. Do  
zadań zakładu należą teraz także 
zarządzanie targowiskiem miej-
skim i cmentarzem komunalnym 
w Złotopolu.

Lidia Jagielska 
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      Wywiad

Rodzina dała początek
Z laureatem nagrody „Super Produkt 2014” 35. Targów 
Kujawsko-Pomorskiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego 
w Minikowie Sławomirem Wiśniewskim z Krzyżówek o pa-
sji, pracy, planach i sukcesach na wymagającym rynku 
produktów drewnianych rozmawiała Lidia Jagielska.

W minioną środę wąbrzescy mundurowi zatrzymali 14-letniego chłopca, który w jednym z marketów 
ukradł portfel. Szybko okazało się, że nastolatek uciekł z placówki opiekuńczo-wychowawczej w Lipnie. I to 
w towarzystwie czwórki dzieci w wieku 13-15 lat. Patrole policji ruszyły na poszukiwanie uciekinierów. Zatrzy-
mali ich na jednej z ulic Wąbrzeźna. Wychowankowie wrócili do ośrodka.                                                      (pg)

       Lipno

Ucieczka nastolatków
Policjanci zatrzymali w Wąbrzeźnie pięciu nieletnich, którzy uciekli z Ośrodka Opiekuńczo 
-Wychowawczego w Lipnie. Wpadli, bo jeden z nich popełnił przestępstwo.

– Jest pan jedynym z naszego 

powiatu laureatem nagrody „Su-

per Produkt 2014”. Stanął pan 

w szranki konkursowe z wystaw-

cami z całej Polski i udało się. Ja-

kim produktem zdobył pan serca 

jurorów?

– Jest to wyjątkowa, funkcjo-
nalna ławka drewniana. Wystarczy 
jeden ruch i po rozłożeniu zamienia 
się w dwie ławeczki oraz stół. Moż-
na więc wykorzystywać ten produkt 
w dwojaki sposób. To właśnie zafa-
scynowało komisję. Mój entuzjazm 
po otrzymaniu informacji o wy-
granej był ogromny, każda nagro-
da daje satysfakcję i siłę do dalszej 
pracy.

– Czy ławka zostanie na pa-

miątkę w �rmie, czy tra� może do 

klienta?

– Nagrodzona ławka pozosta-
nie u nas. Taka już jest nasza trady-
cja. Nie znaczy jednak to, że klienci 
nie mogą kupić takich wyrobów. 
Ławki typu „Super Produkt 2014” 
będziemy już teraz produkować se-
ryjne w różnych rozmiarach. 

– Skąd pomysł na wzięcie 

udziału w tym konkursie?

– To nie był mój pierwszy 
udział w targach i pokazach, także 
tych w Zarzeczewie. Co roku przy-
gotowuję coś nowego, specjalnego, 
produkt, który może spodobać się 
zwiedzającym i komisji. Targi or-
ganizowane przez ośrodek z Mini-
kowa cieszą się wyjątkową popular-
nością mieszkańców całego kraju. 
Jest to więc największa szansa na 
kontakt z mieszkańcami z naszego 
regionu, ale nie tylko.  

– Nagrodę udało się zdobyć 

po raz pierwszy czy już ma pan na 

swoim koncie jakieś laury?

– Jest to trzecia moja nagro-
da. Pierwszą otrzymałem podczas 
33. targów w Zarzeczewie za me-
ble ogrodowe w stylu retro. Wtedy 
do mnie tra�ł „Hit wystawy”. Rok 
temu nagrodzona, również w Za-
rzeczewie, została moją huśtawka 
ogrodowa kryta tradycyjną strze-
chą. Jej popularność nie słabnie, 
w tym roku będzie również wysta-
wiona na scenie podczas festiwalu 
„Wilkowyjce”. A to nie wszystko, je-
śli mówimy o „Wilkowyjcach”. Na-
sza altana będzie służyła jako stano-
wisko informacyjne Ministerstwa 
Rolnictwa, a stoisko z produktami 
naszej �rmy będzie reprezentowało 
gminę Lipno. Wracając do nagród - 
nie sposób nie wspomnieć o tej dla 
najlepszego wystawcy roku 2012 
rypińskiej „Agry” podczas dożynek 
wojewódzkich.

– Od kiedy zajmuje się pan ar-

tystyczną obróbką drewna?

– Zaczęło się w szkole od 
prac ręcznych. Nauczyciel Zdzi-
sław Chełminiak z podstawówki 
w Wichowie odkrył mój talent i za-
szczepił we mnie pasję. Ważną rolę 
odegrał też tata. On bardzo dużo 
robił w drewnie, do dzisiaj wyplata 
przepiękne kosze z wikliny, potra� 
wykonywać strzechę jak nikt. Ja pa-
miętam rodzinny dom kryty strze-
chą i podziwiam go dzisiaj na foto-
gra�ach. Wszystko zaczęło się więc 
w rodzinie. Z takim bakcylem nie 
mogłem nie pójść do szkoły o pro-
�lu stolarz. Nie ukrywam, że szło 
mi bardzo dobrze. I chociaż szkołę 
średnią ukończyłem w innym za-
wodzie, pracuję w straży pożarnej, 
to cenię sobie to, że jestem dyplo-
mowanym stolarzem z wynikiem 
bardzo dobrym. 

– Dzisiaj to procentuje. A jaki 

był pana pierwszy własnoręcznie 

wykonany produkt drewniany?

– Donica stożkowa do wycią-
gania wody ze studni. Taki praw-
dziwy, oceniony na piątkę przez 
nauczycieli, od początku do końca 
wykonany samodzielnie produkt. 
Była to moja praca dyplomowa. 

– Jest pan jednak na co dzień 

zawodowym strażakiem. Wygląda 

na to, że zdradził pan na pewien 

czas stolarstwo artystyczne.

– Niezupełnie. Nigdy o mo-
jej wielkiej pasji nie zapomniałem, 
chociaż rzeczywiście przez kilka lat 
zajmowałem się tym nieco mniej. 
Wygrała straż pożarna, spełniło się 
kolejne marzenie. Tak szczęśliwie 
potoczyło się moje życie. Przygoda 
ze strażą zaczęła się także w dzieciń-
stwie w OSP w Krzyżówkach i też 
jest tradycją rodzinną, bo w straży 
pracuje również mój brat. Potem 
była służba wojskowa, też związana 
z pożarnictwem. Od 12 lat poma-
gam ludziom, szkolę się, zdobywam 
nowe doświadczenia i mam satys-
fakcję z tej trudnej służby. 

dokończenie na str. 6

Sławomir Wiśniewski

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E



Środa, 18 czerwca 2014
4 www.cli.info.plSpołeczeństwo

       Tłuchowo

Igraszki z diabłem

W tegorocznym konkursie 
wokalnym „Śpiewać każdy może” 
swoją interpretację przebojów 
zaprezentowało 61 osób ze szkół 
podstawowych, gimnazjów i szkół 
średnich z Lipna, gminy Lipno, 
Skępego i okolic. Zabrzmiały pio-
senki kultowe, przeboje ostatnich 
tygodni i mniej znane utwory. 
Występom przysłuchiwała się 
komisja konkursowa w składzie: 
Adam Drąg, Artur Lewandow-
ski oraz szef Miejskiego Centrum 
Kulturalnego w Lipnie Arkadiusz 
Bejger. 

Młodzi wokaliści oceniani 
byli w czterech kategoriach wie-
kowych. Wśród najmłodszych 
wokalistów (klasy I-III szkół 
podstawowych) wygrał Szymon 
Kaźmierkiewicz przed Marią Le-
wandowską i Moniką Sobocińską. 
W kategorii wiekowej klas IV-VI 
szkół podstawowych zwycięży-
ła Julia Jankowska przed Natalią 
Sujkowską i Zuzanną Kłusek. Naj-
lepiej śpiewającą gimnazjalistą 
okazała się Agata Markowska. Na 
drugim stopniu podium stanęła 
Klaudia Kopczyńska, a na trzecim 

Klaudia Katarzyna Zabost. Uczen-
nice szkół średnich: Aleksandra 
Palczak i Agata Krygier zasłużyły 
na miejsce pierwsze w swojej ka-
tegorii. Grand Prix tegorocznego 
konkursu wokalnego „Śpiewać 
każdy może 2014” zdobyła uczen-
nica Szkoły Podstawowej im. Gu-
stawa Zielińskiego w Skępem Mo-
nika Szymańska.

Pomysłodawcą i organizato-
rem zmagań muzycznych dzieci 
i młodzieży jest Miejskie Centrum 
Kulturalne w Lipnie.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

       Powiat

Śpiewają najpiękniej
W poprzedni piątek na scenie kina Nawojka wystąpili naj-
lepsi wokaliści z regionu. Grand Prix konkursu „Śpiewać 
każdy może” zdobyła Monika Szymańska ze Skępego. 

Laureatka nagrody Grand Prix 
Monika Szymańska 

Gminny Ośrodek Kultury zaprasza w niedzielę, 22 czerwca o godz. 18.00 na spek-
takl „Igraszki z diabłem”. Sztuka oparta jest na ludowych wątkach przedstawionych 

w konwencji komediowej. Jej bohaterem jest wojak Marcin Kabat. Na deskach 
GOK-u zagrają aktorzy z grupy teatralej „Maska”.

fot. nadesłane

Gospel to rodzaj muzyki 
chrześcijańskiej, a teksty maja 
charakter religijny. Zajęcia będą 
otwarte dla wszystkich chętnych. 
Warsztaty rozpoczną się rano 
i trwać będą przez cały dzień 
(z przerwami). Uczestnicy spró-
bują swoich sił w śpiewaniu na 
trzy głosy (sopran, alt, tenor). 
Podczas prób nauczą się pieśni, 
które wspólnie wykonają w �nale 
imprezy. Chórzyści zobowiązani 
są zabrać ze sobą czarny lub ciem-
ny strój na wieczorny koncert, by 
wszyscy uczestnicy wyglądali jed-
nolicie.   

       Tłuchowo

Przyjdź, przeżyj to!
Gminny Ośrodek Kultury w Tłuchowie zaprasza na warsz-
taty muzyki gospel. Odbędą się 26   czerwca i do tego 
dnia przyjmowane są zapisy. Zwieńczy je koncert finałowy 
z udziałem solistki ze Stanów Zjednoczonych.

Zajęcia wokalne poprowadzą: 
Agnieszka Górska-Tomaszewska, 
Artur Rapacz, Helton Santos oraz 
Jakub Wilczek. Gościem specjal-
nym będzie Beverly Ann Minor, 
solistka gospel ze Stanów Zjedno-
czonych. Koncert �nałowy roz-
pocznie się o godz. 19.00, wstęp 
wolny. Więcej informacji na stro-
nie www.gok-tluchowo.pl oraz 
pod nr tel. 504 478 080.

Na stoiskach wystawionych 
26 czerwca w GOK-u będzie moż-
na kupić gadżety i płyty z muzyką 
gospel.

oprac. (mg) 

Czytelnik, proszący o zacho-
wanie anonimowości, zadzwonił 
z informacją, że w lipnowskim 
pośredniaku zmuszają do podjęcia 
pracy w chłodni po tym, jak tele-
wizja Polsat News wyemitowała 
reportaż o wysokim bezrobociu 
w powiecie. Według jego relacji 
każdy bezrobotny, który nie byłby 
zainteresowany ciężką, �zyczną 
pracą we Włocławku, zostałby na-
tychmiast wykreślony z ewidencji 
i utracił prawo do zasiłku (jeśli je 
posiada) oraz ubezpieczenie zdro-
wotne. Dyrektor PUP w Lipnie 
Mieczysław Rojek zdecydowanie 
temu zaprzecza.

– W wywiadzie telewizyjnym 
wspomniałem o naszych działa-
niach mających na celu niwelowa-
nie bezrobocia. Jako że było mało 
czasu, nie zdążyłem powiedzieć 
o wszystkim. Ale mówiłem m.in. 
o ofercie pracy w RUN Chłodni 
we Włocławku. Chodzi o legal-
ne zatrudnienie, na dodatek pra-
codawca proponuje bezpłatny 
dowóz. Domyślam się, że osoby 
zbulwersowane tym, że chcemy 
im dać pracę, to ludzie niezainte-
resowani podjęciem jakiegokol-
wiek zatrudnienia. To jest dziwne, 
bo nam nie chodzi o poprawianie 
sobie statystyk, ale o realną pomoc 
bezrobotnym. Nie chcemy oso-
bom zarejestrowanym w urzędzie 
zatruć życia, a po prostu pomóc – 
komentuje Mieczysław Rojek.

150 z 600

W ramach współpracy z RUN 
Chłodnią we Włocławku PUP zor-
ganizował cykl czterogodzinnych 
szkoleń. Ich celem było przygoto-
wanie kandydatów do pracy oraz 
ich selekcja. Z kilkuset osób zosta-
ło 150. Wybrańcy wkrótce podej-
mą pracę sezonową przy przerobie 
wiśni czy kukurydzy. Potrwa ona 
nawet do końca grudnia. Najlepsi 
mogą liczyć na stałe zatrudnienie. 
Stawki są godzinowe i zależne od 
premii oraz dodatków. Zawierana 
jest umowa zlecenie. 

– Ci, którzy podejmą pra-
cę, będą zadowoleni. Wprawdzie 
to jest ciężka praca, wymagająca 
siły �zycznej i wytrzymałości, ale 
zatrudnieni w takich �rmach jed-
nak dają sobie radę. Jest jeszcze 
kilkanaście miejsc, jeśli ktoś jest 
zainteresowany, może się zgłosić 
do pokoju nr 3 w urzędzie pracy. 
Zabiegamy o miejsca pracy dla 
mieszkańców naszego powiatu, 
rywalizując z Włocławkiem czy 
Radziejowem. Robimy to najwy-
raźniej dobrze, skoro chłodnia 
chce pracowników z naszego tere-
nu – dodaje Rojek.

– Szczyt sezonu jeszcze się nie 
zaczął. Mieszkańcy powiatu lip-
nowskiego do pracy mogą się szy-
kować na przełomie lipca i sierp-
nia – mówi Aleksander Bocheński, 
prezes zarządu RUN Chłodni. – 
Jest grupa osób przygotowanych. 
Ile z tych 150 faktycznie będzie 
u nas pracować, to się okaże i za-
leży głównie od nich samych, od 
ich podejścia. Musi to być jed-
nak minimum 20 osób, abyśmy 
mogli wysłać busa. Pierwszy raz 
współpracujemy z urzędami pra-
cy i chwalę sobie tę współpracę. 
Robią one wiele, by sprostać na-
szym wymaganiom, zabezpieczają 
więcej ludzi niż potrzeba. Czas za-
trudnienia nowych pracowników 
zależy od ob�tości zbiorów.

Nie chcą pracować

– Przesłuchaliśmy około 600 
osób z powiatu lipnowskiego. 
Tak duża liczba była konieczno-
ścią, żeby wyselekcjonować ludzi, 
którzy mogą podołać pracy u nas 
i przede wszystkim chcą praco-
wać. Wielu bezrobotnych na star-
cie mówi, że nie interesuje ich pra-
ca. Tak jest wszędzie: czy w Lipnie, 
czy we Włocławku. Z rozmów 
z urzędnikami wiem, że odrzuce-
nie oferty pracy może skutkować 
wykreśleniem z listy bezrobot-

nych, ale to przecież oczywiste, że 
jeśli ktoś dostaje ofertę i po pro-
stu nie ma zamiaru pracować, to 
nie powinien w ogóle �gurować 
w rejestrze. Zdarzało się, że na 
spotkaniach niektórzy byli agre-
sywni i trzeba było ich uspokajać 
bardzo zdecydowanymi słowami. 
Problem braku chęci do pracy po-
wtarza się – dodaje Bocheński.

Z danych dostępnych w PUP 
w Lipnie wynika, że w kwietniu 
br. stopa bezrobocia wynosiła dla 
powiatu 27,5 procent, podczas gdy 
w województwie była o 10 pro-
cent niższa. W skali kraju bezro-
bocie sięgało 13 procent. Liczba 
osób bez pracy w maju wynosiła 
dokładnie 6289, z czego 3333 to 
kobiety. Jedynie 829 osób miało 
prawo do zasiłku. 

RUN Chłodnia z Włocławka 
jest polskim producentem produk-
tów mrożonych oraz usługodawcą 
w dziedzinie głębokiego mroże-
nia i przechowywania produktów 
w warunkach chłodniczych. Fir-
ma występuje pod swą obecną na-
zwą od chwili prywatyzacji chłod-
ni we Włocławku w lutym 1999 
r. Udziałowcem większościowym 
została �rma joint-venture, RUN 
Polsko-Amerykańska Spółka.

Andrzej Korpalski

       Powiat

Pośredniak zmusza do pracy?
Zadzwonił do nas Czytelnik, który twierdzi, że urzędnicy w Powiatowym Urzędzie Pracy 
w Lipnie nakłaniają osoby bezrobotne do podjęcia pracy w chłodni we Włocławku. Jego 
zdaniem, odmowa podjęcia zatrudnienia w tym zakładzie miała wiązać się z groźbą wy-
kreślenia z ewidencji, a co za tym idzie – odebraniem statusu osoby bezrobotnej.

R E K L A M A
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      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego dziecka znalazło się na naszych 
łamach, mogą przesłać je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Król polowania – Paweł Kamiń-
ski odbiera nagrody z rąk Witolda 

Karbowskiego („Karbówko”), Grze-
gorza Karpika (KŁ „Ostoja”) i Macieja 
Januszewskiego, prezesa Okręgowej 

Rady Łowieckiej w Toruniu

Maja Wrzesińska 

Majka urodziła się 10 czerwca 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 
3,28 kg i mierzyła 54 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Małgo-

rzaty i Emiliana z Włocławka. 

Antoni Metzer 

Antoś urodził się 11 czerwca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,38 kg i mierzył 56 cm. Jest 

pierwszym dzieckiem Karoliny 
z Glewa. 

Alicja Goślicka 

Ala urodziła się 4 czerwca  
w lipnowskim szpitalu, ważyła 

3,2 kg i mierzyła 56 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Magda-

leny i Marka z Tomaszewa. 

Wiktor Stępczyński

Wiktorek urodził się 6 czerwca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,82 kg i mierzył 62 cm. Jest 

synem Magdaleny i Piotra  
z Ośmiałowa, ma siostry 

Paulinkę i Maję. 

Stanisław Godlewski 

Staś urodził się 5 czerwca  
w lipnowskim szpitalu, ważył 

2,8 kg i mierzył 52 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Elżbiety 

i Pawła z Kolankowa. 

Lena Barska 

Lenka urodziła się 14 czerwca 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 
2,75 kg i mierzyła 54 cm. Jest 

pierwszym dzieckiem Marleny 
i Andrzeja z Czarnego.

Michalina Grabowska 

Michasia urodziła się 6 czerw-

ca w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 3,55 kg i mierzyła  

56 cm. Jest córką Anny i Piotra 
z Płomian, ma brata Filipa. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

       Skępe, Wielgie

Ratownicy szkolą
WOPR-owcy z Lipna mają za sobą pierwsze w tym sezonie 
szkolenia dla dzieci, młodzieży i dorosłych. Zainteresowani 
bezpiecznym zachowaniem się nad wodą mieszkańcy Skę-
pego i Wielgiego oraz okolic uczestniczyli w bezpłatnych 
kursach z udzielania pierwszej pomocy przedmedycznej 
i bezpiecznego korzystania z akwenów wodnych.  

Amelia Predenkiewicz 

Amelka urodziła się 14 czerw-

ca w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 2,52 kg i mierzyła  

54 cm. Jest córką Klaudii i Jac-

ka z Kikoła, ma siostrę Maję.

Borys Siedlich 

Borys urodził się 13 czerwca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,35 kg i mierzył 56 cm. Jest 

pierwszym dzieckiem Eweliny 
i Krzysztofa z Włocławka. 

Sezon turystyczny rozkręca się 
na dobre i ratownicy lipnowskiego 
Wodnego Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego w Lipnie przystępują 
do akcji prewencyjnych. Zgodnie 
z tradycją, zawsze przed wakacjami 
fundują mieszkańcom lekcję bez-
piecznego korzystania z akwenów 
wodnych. Nikt przecież nie zna tak 
dobrze zagrożeń, jak WOPR-owcy 
na co dzień patrolujący lokalne je-
ziora  i dbający o bezpieczeństwo 
użytkowników krytej pływalni 
w Lipnie.

– Mamy za sobą pierwsze ak-
cje pro�laktyczne w tym sezonie 
oraz pokazy – mówi prezes WO-
PR-u w Lipnie Paweł Gawroński. 
– W minioną niedzielę w Skępem 
przeprowadziliśmy pokazy akcji 
ratowniczych, stylów pływackich, 
skoków do wody oraz udzielania 
pierwszej pomocy przemedycznej, 
a w piątek ratownicy zaprezento-
wali zasady udzielania pierwszej 
pomocy w Czarnem. Za zaprosze-
nie do przeprowadzenia akcji pro-
�laktycznych w poszczególnych 
miejscowościach serdecznie dzię-
kujemy.   

Zarówno w Skępem, jak 

i w Czarnem ratownicy wodni za-
poznali uczestników akcji z teorią 
i pozwolili na praktyczne spraw-
dzenie umiejętności. Okazuje się, że 
świadomość w  zakresie udzielania 
pierwszej pomocy zarówno wśród 
dorosłych, jak i dzieci ma wiele do 
życzenia. Dlatego WOPR-owcy nie 
spoczywają na laurach i już przygo-
towują kolejne spotkania z miesz-
kańcami. O szczegółach  będziemy 
informować na bieżąco.

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane 

       Gmina Lipno

Naukowcy u dzieci
W minioną środę najmłodsi uczniowie Szkoły Podstawowej 
w Radomicach uczestniczyli w akcji „Prelekcje dla przed-
szkolaków – mały naukowiec”. 

Zasady udzielania pierwszej pomocy 
powinni znać i dorośli, i dzieci

11 czerwca zerówkowicze ze 
Szkoły Podstawowej w Radomi-
cach uczestniczyli w pierwszych 
prawdziwych wykładach nauko-
wych. Pokazy i warsztaty zachwy-
ciły uczniów, a to wszystko było 
możliwe dzięki realizacji projektu 
„Kujawsko-pomorskie regionem 
astronomicznym” przez Biuro In-
nowacyjnych Projektów Eduka-
cyjnych Departamentu Edukacji 
i Sportu Urzędu Marszałkowskie-
go w Toruniu. 

Środowe spotkanie w Rado-
micach składało się z dwóch części. 
Pierwsza, pokazowa zgromadziła 
całą społeczność najmłodszych 
uczniów. Prelegenci zaprezento-
wali ciekawe, a dla dzieci całkiem 
nowe doświadczenia. Milusińscy 
dowiedzieli się, czym jest ciśnie-
nie, jak oszukać oko wykorzy-
stując własności optyczne i jak 
wykorzystać olej oraz wodę do 
doświadczeń.

Bogaci w wiedzę teoretyczną 
przystąpili do części warsztatowej 

pod hasłem „Szkiełko i oko” i „Ra-
kieta odrzutowa”. 

Wszyscy uczestnicy zajęć 
otrzymali pamiątkowe gadżety. 
Zajęcia w Radomicach przepro-
wadziła grupa  animatorów z Fun-
dacji Aleksandra Jabłońskiego 
z Torunia.

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane

Po części teoretycznej, dzieci wzięły 
udział w warsztatach
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dokończenie ze str. 3

– Ale rozumiem, że zainte-

resowanie stolarstwem nigdy nie 

umarło śmiercią naturalną.

– Absolutnie nie. Prowadzę to 
teraz łącznie, a uwagę mam podziel-
ną. Wiadomo, że bycie strażakiem 
jest najważniejsze i zajmuje pierw-
sze miejsce, a stolarstwo jest takim 
dopełnieniem, trochę może odre-
agowaniem, zajęciem nadającym 
mojemu życiu większy pęd.  Mało 
tego, ja od wielu lat fascynuję się 
starymi meblami, zegarami, wszyst-
kimi przedmiotami przypomina-
jącymi odległe czasy. Zajmuję się 
profesjonalną renowacją antyków, 
ale też na własny użytek kupuję eks-
ponaty. Wiele z nich wciąż czeka na 
odnowienie. Mam pianino z XVIII 
wieku, zegar z czasu rozbiorów Pol-
ski i wiele innych.

– Czy trudno jest znaleźć takie 

perełki na rynku?

– Moim ulubionym miejscem 
jest pchli targ, tam można kupić 
mnóstwo starych rzeczy, także bar-
dzo wartościowych. Wiele osób nie 
docenia wyjątkowych eksponatów. 
Ciekawe przedmioty wystawiane są 
na Allegro. Wystarczy dobrze po-
szukać i znać się na tym. Renowa-
cją mebli zajmuję się zdecydowanie 
dłużej niż produkcją nowych mebli 
ogrodowych.

– W którym momencie zdecy-

dował się Pan na rozpoczęcie pro-

dukcji mebli ogrodowych, a tym 

samym założenie �rmy?

– 1 maja 2010 roku zarejestro-
wałem �rmę. Obecnie zatrudniam 
dwóch pracowników. Nie jest łatwo 
zaczynać od zera z własnych środ-
ków. Popyt na nasze produkty jest 
coraz większy, dlatego myślę o roz-
woju �rmy, zatrudnieniu kolejnych 
osób, a tym samym stworzeniu 
miejsc pracy. Stworzenie �rmy po-
przedziła oczywiście samodzielna 
praca, oprócz renowacji zacząłem 
robić pierwsze meble i tak się powo-
li rozwijało. 

– Przez cztery lata działalności 

zostaliście już kilkakrotnie zauwa-

żeni przez poważne gremia, a to 

niewątpliwie świadczy o marce 

�rmy. W ofercie macie niepowta-

rzalne przedmioty, nowatorskie 

rozwiązania takie jak nagrodzona 

ławka trzy w jednym czy trady-

cyjne wyroby rękodzielnicze jak 

ozdoby wiklinowe lub dachy kryte 

strzechą. Kto projektuje te przed-

mioty?

– Projektuję sam. Udoskona-
lam, wypatruję sprawdzonych roz-
wiązań, wymyślam nowe. Nie mam 
trudności z projektowaniem, pomy-
sły przychodzą same. Tradycyjne 
wyplatanie z wikliny jest i trudne, 
i pracochłonne, podobnie jak wy-
konywanie strzechy. Potra�ę zrobić 
strzechę, ale jeszcze lepiej radzi sobie 
z tym mój tata. Nie zawsze i wszyst-
ko możemy zrobić samodzielnie, 
dlatego wykonują to też pracowni-
cy. Natomiast wyplatać wiklinowe 
kosze to już tylko mój tata potra�. 
A popyt na takie właśnie produkty 
jest coraz większy. Kupują je chętnie 
mieszkańcy Włocławka, ale także 
Płocka, Łodzi.  

– Jakie meble ogrodowe są te-

raz najmodniejsze? Kilka lat temu 

polskie ogrody mniejsze i większe 

zalały na przykład drewniane huś-

tawki.

– Rzeczywiście tak było i jest 
tak do tej pory. Ja dlatego zmieniam 
je. Proponuję teraz huśtawki kryte 
strzechą i innymi daszkami, rozbu-
dowane o place zabaw. Wymyślam 
różne modele każdego przedmiotu 
po to, żeby klient miał wybór.          

– Ja kojarzę pana także jako 

właściciela zabytkowych aut, naj-

większego pasjonata spośród mo-

ich rozmówców podczas lipnow-

skiej wystawy retro. Skąd takie 

hobby?

– To ostatnia moja pasja i też 
rodzinna. Tym razem pielęgnowana 
wspólnie z bratem. Zaczęło się od 
zakupu wołgi, teraz dysponuję cen-
nym nabytkiem: motorem z 1938 
roku. Zarejestrowanych, zabytko-
wych aut mam obecnie 10 i kilka 
motocykli, motorowerów. Niektóre 
jeszcze czekają na renowację.  

– Z którą działalnością wiąże 

pan swoją przyszłość? 

– Z każdą. Motoryzacja to ra-
czej hobby, �rma to i pasja, i pomysł 
na życie, straż to moja służba i naj-
ważniejsze zajęcie na jeszcze wiele, 
mam nadzieję, lat.

– Jak spędza pan wolny czas?

– Z rodziną. Staram się każdą 
wolną chwilę poświęcać rodzinie, 
przede wszystkim córeczce Amelce.

– Czego mogę panu życzyć?

– Zdrowia. Bo to jest najważ-
niejsze. I wytrwałości.

– Dziękuję za rozmowę. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

      Wywiad

Rodzina dała początek

Amelia Wiśniewska z dumą prezentuje jedno z trofeów swojego taty

       Lipno

Sukces licealistów

Młodzież z Zespołu Szkół im. Romualda Traugutta zajęła I miejsce w Konkursie Uczelnianym Robotics School Challenge 
2014, który odbył się 10 czerwca br. w Wyższej Szkole Gospodarki w Bydgoszczy. Uczniowie rywalizowali w programowaniu 

i sterowaniu platformami mobilnymi, takimi jak pojazdy kołowe i drony. Zwycięski zespół: Radosław Insadowski, Łukasz 
Jastrzębski, Marcin Kacprowicz, Michał Lendecki, Piotr Lewicki, Mateusz Rempuszewski, Hubert Składanowski i Miłosz 
Zachacz. Wszyscy są uczniami klasy If o nachyleniu matematyczno-fizyczno-informatycznym, która współpracuje z WSG 

w ramach projektu „Nowe wyzwanie w edukacji”. Opiekunami naukowymi klasy są nauczyciele: wychowawca Beata Bogu-
sławska-Kręgiel, Anna Bruzdowicz oraz Wojciech Drozdowski.

fot. nadesłane

       Kikół

O bankowości wiedzą wszystko

Dzieci ze szkół w gminie Ki-
kół ekonomii uczą się już od naj-
młodszych lat i to nie tylko w teo-
rii. W konkursie, którego �nał 
odbył się w Woli w miniony wto-
rek, wykazali się umiejętnościami 
i nie lada pomysłowością. W koń-
cu bankowość wymaga logicznego 
myślenia. 

Zmagania służyły populary-
zacji wiedzy o bankowości spół-
dzielczej, zachęceniu uczniów 
do systematycznego oszczędza-
nia oraz poszerzeniu umiejętno-
ści matematycznych związanych 
z bankowością. Konkurs składał się 
z trzech części: testu wiedzy banko-
wej, wykonania plakatu na temat 
oszczędzania oraz prezentacji pod 
tytułem „Zostań klientem KBS” .

– Do �nału dotarło 13 uczest-
ników ze szkół podstawowych 

10 czerwca w Szkole Podstawowej w Woli odbył się finał Gminnego Konkursu Wiedzy 
o Bankowości Spółdzielczej dla uczniów szkół podstawowych z gminy Kikół.  Zwyciężyła 
Julia Jagielska ze SP w Kikole.

gminy Kikół – podsumowują or-
ganizatorzy bankowych zmagań. 
– Rywalizacja była bardzo wyrów-
nana, wszyscy wykazali się dużą 
wiedzą na tematy bankowe, świet-
nie obliczali kapitalizację odsetek 
oraz przygotowali bardzo ciekawe 
plakaty. 

Komisja złożona z opiekunów 
i organizatorów w składzie: Alek-
sandra  Jeziórska, Marek Smu-
żyński, Dariusz Kamiński, Jacek 
Sadowski i Stanisław Chyziński 
przyznała trzy nagrody główne 
oraz cztery wyróżnienia.

Pierwsze miejsce zajęła Ju-
lia Jagielska (Zespół Szkół Kikół), 
drugie jej kolega z tej samej szkoły 
Artur Kamiński, a trzecie Michał 
Rynkowski (SP Zajeziorze). Wyróż-
nienia otrzymali:  Dawid Inczewski  
(SP Wola), Tomasz Falszewski  (SP 

Wola), Adam Mylkie (SP Zajezio-
rze) i Karolina Gęsicka (Zespół 
Szkół Kikół).

W gali wręczenia nagród 
uczestniczył prezes Kujawskiego 
Banku Spółdzielczego Józef Szmel-
ter oraz dyrektor SP w Woli Elżbie-
ta Kiełkowska. Laureaci otrzymali 
dyplomy i nagrody pieniężne (któ-
re zostaną przelane na indywidu-
alne konta uczniów założone bez-
płatnie w KBS). Każdy otrzymał 
dyplom uczestnictwa oraz drobny 
upominek.

Organizatorami zmagań eko-
nomicznych byli nauczyciele Jacek 
Sadowski i Stanisław Chyziński, 
a patronem Kujawski Bank Spół-
dzielczy w Aleksandrowie Kujaw-
skim.

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane

Laureaci i organizatorzy konkursu z prezesem KBS Józefem Szmelterem
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      Skępe

Wielki wysyp talentów
12 czerwca w skępskiej strażnicy wystąpili najbardziej uhonorowani młodzi artyści z mia-
sta i gminy. Dominowali wokaliści, ale nie zabrakło tańców i popisów aktorskich. Gratkę 
dla pasjonatów poezji Wisławy Szymborskiej zafundowała publiczności Ola Kowalska, Ê
a w podwójną rolę Julii i Romea w scenie balkonowej brawurowo wcieliła się Agnieszka 
Lemańska.

W czwartek remiza w Skępem 
wypełniła się po brzegi amatorami 
uczty duchowej. Dzieci, młodzież 
i dorośli oblegali nie tylko miejsca 
siedzące, ale także balkony i scho-
dy. Poznania najzdolniejszych 
młodych mieszkańców miasta 
i gminy Skępe nie odpuścili sobie 
radni miejscy z przewodniczącym 
Januszem Kozłowskim na czele, 
Zbigniewem Paradowskim, Woj-
ciechem Lewickim i skarbnikiem 
miasta Barbarą Leśniewską. 

– Jest wspaniale, wszyscy 
pięknie śpiewają i tak ślicznie wy-
glądają – mówi Weronika. – Nawet 
potańczyć można.

Występom uczniów przy-
glądali się nauczyciele, rodzice 
i mieszkańcy Skępego oraz okolic. 
Nad przebiegiem koncertu czuwa-
ła zaprawiona w prowadzeniu arty-
stycznych imprez młodzieżowych 
Ewa Jastrzębska oraz instruktor-
ka skępskiego CKOR-u Magda 
Krzywdzińska. 

– Dzisiaj publiczność poznaje 
nasze największe talenty wokalne, 
grupę teatralną „Maskotki”, a tak-
że 74 laureatów konkursu wiel-
kanocnego – mówi organizatorka 
„Wielkiego koncertu talentów”.

Była dobra muzyka, prezenta-
cje artystyczne najwyższej próby 
oraz wzruszenia i emocje. Nikt nie 
czuł się znudzony, żałować mogą 

tylko nieobecni na koncercie, 
wszak taka uczta zdarza się w Skę-
pem tylko raz w roku. 

Pomysłodawczynią „Wielkie-
go koncertu talentów” jest nauczy-
cielka i szefowa miejskiej komisji 
oświaty Ewa Jastrzębska.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Najpiękniejsze dźwięki wyrzeźbiła do-
świadczona wokalistka ze skępskiego 

gimnazjum Anita Kacprowicz

Skępska Edyta Geppert, czyli zwycięż-
czyni pierwszej edycji „Festiwalu Ê

o guzik” Natalia Miłkowska
Gosia Gabryszewska 

rozbawiła publiczność „Małgośką”

Gwiazdą koncertu wywołującą naj-
większe emocje i aplauz publiczności 

okazała Paulina Jabłońska w piosence 
„Chodź, pomaluj mój świat”

Upominek dla fanów piosenek angloję-
zycznych przygotowała jedyna w swoim 

rodzaju Monika Walter

Tańczące trzylatki (przedszkolaki spod znaku Ewy Szelburg Zarembiny)

Strażnica była wypełniona po brzegi

Pokaz grupy „Maskotki”, przygotowany przez instruktorkę CKOR-u 
Magdę Krzywdzińską

„Nic dwa razy się nie zdarza” Wisławy 
Szymborskiej wyrecytowała 

Ola Kowalska
Bartek Kauwa w piosence

„Moja klasa III a”

Balkony też były oblegane
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Przedszkolaki chwyciły za pędzle
W miniony wtorek otoczenie „Przedszkola w parku” zamieniło się w plener malarski, a to 
za sprawą drugiej edycji miejskiej akcji plastycznej „Tęczowe kolory lata”. Uczestniczyły 
w niej przedszkolaki z lipnowskich przedszkoli i szkół. Najładniejszą pracę wykonał Jakub 
Krakowski. 

We wtorek przy „Przedszkolu 
w parku” odbył się drugi plener 
malarski dla dzieci ze wszystkich 
lipnowskich szkół oraz publicz-
nych i niepublicznych przedszko-
li. Na młodych artystów czekały 
sztalugi, karty i… betonowy płot 
placówki oraz farby i kredki. 

–  Jest to już druga edycja naszej 
autorskiej akcji – mówi Grażyna 
Sadowska, dyrektor „Przedszkola 
w parku” i pomysłodawczyni im-
prezy. – Cieszę się, że po raz ko-
lejny udało się nam zebrać dzieci 
z różnych placówek. Zabawa jest 
wspaniała, pogoda nam sprzyja. 
Dzieła wykonane na murze będą 
cieszyć nasze oczy przez całe lato. 
Szczególnie dziękuję właścicielom 
przedszkola państwu Mrozom 
oraz �rmie Konwektor za pomoc 
w organizacji pleneru.

Artyści w przerwie mogli 
skosztować słodyczy i napojów 
oraz pobawić się na placu zabaw 
lub pląsać w rytm muzyki serwo-
wanej uczestnikom pleneru na 
żywo przez Arkadiusz Świerskie-
go. Cała wtorkowa akcja plastycz-
na przebiegała pod znakiem lata. 
Ono było tematem dzieł plastycz-
nych młodych malarzy. O tym, że 
plener był strzałem w dziesiątkę 
świadczyły rozbawione buzie dzie-
ci przybyłych z różnych stron mia-
sta ze swoimi nauczycielami. 

– Każde przedszkole może 
reprezentować dwoje dzieci i my 
z przyjemnością z tego zaprosze-
nia skorzystaliśmy – mówi przed-
szkolanka z „Klubu malucha” Ilona 
Trojanowska. – Nasze przedszko-
laki już po raz drugi uczestniczą 
w tym konkursie. Moim zdaniem, 
to wspaniały pomysł nie tylko na 
pokazanie talentów plastycznych 
dzieci, ale też na wspólną zabawę, 
wymianę doświadczeń. Dzisiaj 
uczestników jest co prawda mniej 
niż w pierwszej edycji, ale to za-
pewne skutek upału. 

Prace wnikliwym okiem oce-
niała komisja konkursowa w skła-
dzie: Beata Budzyńska, Ilona Tro-
janowska i Grażyna Sadowska. 
Malarzy obserwowali również 
goście pleneru i gospodarze, czyli 
pracownicy i przedszkolaki.

Zwycięzcą został Jakub Kra-
kowski ze SP nr 2. Drugie miejsce 

przypadło Oliwii Wojciechow-
skiej z Przedszkola Miejskiego nr 
3, a trzecie Izie Krazińskiej ze SP 
nr 2. Wyróżniono Patrycję Biesia-
dowską za najbarwniejszą i naj-
bardziej pracochłonną pracę.    

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Autorem najpiękniejszego dzieła został 
Jakub Krakowski 

Szczególne wyróżnienie za wyjątkowo 
barwne „Lato na sztalugach” przypadło 

Patrycji Biesiadowskiej

– W przerwie zapraszamy do zabawy 
w naszej piaskownicy – zachęcali 

Dominik i Hubert
 Julia z „Przedszkola w parku” dosko-
nale sprawdziła się w roli gospodyni

– O proszę, tak się urządziłam przy tym 
malowaniu – prezentuje Patrycja

– Ja dzisiaj wybrałam miej-
sce przy sztalugach i szybko 
mi poszło namalowanie lata 

– mówi Iza

– Trzeba się uwijać, bo farba schnie,  
a przed nami jeszcze dużo pracy – zdradzają 

przedszkolacy ze SP nr 2 Tomek i Kubuś  

– Powitaliśmy gości wierszem, piosenką i muzyką w wykonaniu 
pana Arka Świerskiego – opowiada Daria  

Nagrody wszystkim uczestnikom wręczyła organizatorka Grażyna Sadowska  

 – My wybrałyśmy po raz pierwszy malowanie na płocie, jest wspaniale  
– zdradzają Gabrysia i Oliwia z Przedszkola Miejskiego nr 3  

Jurorki przyglądały się i oceniały
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Narodziny gwiazd
11 czerwca na deskach lipnowskiego kina Nawojka zaprezentowało się siedem zespołów 
i artystów przedszkolnych z Lipna i Maliszewa. W kategorii tanecznej zwyciężyły dzieci 
z Przedszkola Miejskiego nr 4, a w kategorii teatralnej – aktorzy z lipnowskiego „Przed-
szkola w parku”, nagrodę indywidualną zdobyła Klaudia Sztankowska z Maliszewa. Naj-
młodszą grupą aktorską były skrzaty z „Klubu malucha”, a najbardziej liczną przedszko-
laki z „czwórki”. 

W środę w Nawojce roiło się 
od młodych gwiazd. Kolorowe 
stroje, kapelusze, cekiny doskonale 
prezentowały się na wielkiej scenie, 
a oklaski dodawały dzieciom otuchy 
i wiary we własne siły. 

– Scena należy dzisiaj do dzieci 
i być może jesteśmy świadkami na-
rodzin jakiegoś wielkiego talentu – 
mówi Krzysztof Kowalewski z MCK 
w Lipnie. – Najmłodsi wykonawcy 
mają po 3 lata i są to przedszkolaki 
z „Klubu malucha” w Lipnie. Im na-
leżą się szczególne brawa.

Siedmioosobowa grupa aktor-
ska „Wesołe skrzaty” z „Klubu ma-
lucha” poradziła sobie doskonale na 
scenie, a przygotowała przedstawie-
nie o tematyce rodzinnej w reżyserii 
Ilony Trojanowskiej. Milusińscy za-
jęli trzecie miejsce w tegorocznym 
konkursie. Trojgu jurorom nie było 
łatwo wybrać najlepszych.    

– Nasza koleżanka wzruszała 
się do łez podczas występów, a my 
na podstawie liczby łez na policz-
kach Gosi przyznawaliśmy punkty 
– mówi przewodniczący komisji 
konkursowej tegorocznego przeglą-
du  Marcin Jaworski.

W jury zasiedli w środę: Mał-
gorzata Żarecka-Ziółkowska i Anna 
Sawicka-Borkowicz (instruktorki 
MCK w Lipnie) oraz Marcin Ja-
worski. Oprócz lipnowskich przed-
szkolaków, w przeglądzie pokazali 

się tylko najmłodsi uczniowie SP 
w Maliszewie w gminie Lipno. Kon-
kurencja była więc zdecydowanie 
mniejsza niż w latach minionych.

Na scenie wystąpiło sześć grup 
i tancerka Klaudia Sztankowska. Na-
grodzeni zostali wszyscy. Zespołom 
przypadły nagrody główne w dwóch 
kategoriach, a Klaudia otrzymała 
nagrodę indywidualną. Słowa uzna-
nia tra�ły także do wszystkich opie-
kunów młodych artystów.

Drugie miejsce zdobyło Teatral-
ne Koło Małego Aktora z Przed-
szkola Miejskiego nr 2, a zwy-
cięzcami tegorocznego przeglądu 
zostały Szyszkowe Ludki z „Przed-
szkola w parku” za przedstawienie 
„Nadzieja” w reżyserii Katarzyny 
Grabowskiej. 

– Pod koniec czerwca tego roku 
minie pięć lat od śmierci Michaela 

Jacksona – przypomniała Katarzyna 
Grabowska. – Dzisiaj dzieci złożyły 
hołd wielkiemu artyście w przedsta-
wieniu „Nadzieja”. Bo to właśnie one 
są nadzieją na lepszy świat.

W kategorii taneczno-muzycz-
nej zwyciężyły dzieci z Przedszkola 
im. Czesława Janczarskiego w Lip-
nie za tańce z różnych zakątków 
świata. Na scenie w pląsach cygań-
skich, afrykańskich i hawajskich 
wystąpiło ponad 70 dzieci. Na dru-
gim stopniu podium stanęli tance-
rze z Przedszkola Miejskiego nr 3, 
a trzecie miejsce przypadło „Mali-
szewiakom” ze SP w Maliszewie. 

Przegląd twórczości dziecięcej 
„Dzieciaki przedszkolaki” zorgani-
zowało Miejskie Centrum Kultu-
ralne pod patronatem burmistrza 
Lipna. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Szyszkowe ludki zaczarowały publiczność i jurorów hołdem złożonym Michaelowi Jacksonowi i wygrały konkurs

Najmłodsi artyści z „Klubu malucha” pozwolili widzom zajrzeć do swojej rodzinki

Tak tańczą starszaki z PM nr 3 przygotowane przez Reginę Strulak i Beatę Kartawę

Dzieci z przedszkola nr 2 odkryły piękno kraju i Lipna w przedstawieniu 
wyreżyserowanym przez Elżbietę Ostrowską

 – Wytańczyliśmy drugie miejsce i oto jest w naszych rękach statuetka –mówią 
chłopcy z przedszkola nr 3 w Lipnie, nie kryjąc radości 

Klaudia Sztankowska z Maliszewa otrzymała nagrodę indywidualną 
za autorski układ taneczny 

Wśród tancerzy wygrały przedszkolaki z placówki im. Czesława Janczarskiego 
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Ekologiczna zabawa
W czwartek przedszkolaki i uczniowie uczestniczyli w plenerowej lekcji ekologicznej 

w Parku Miejskim im. Gabriela Narutowicza. Tematem przewodnim były elektrośmieci. 
Moda ekologiczna, transpa-

renty i hasła nawołujące do chro-
nienia przyrody, konkursy teo-
retyczne i praktyczne sprzyjały 
poznawaniu i utrwalaniu zasad se-
lektywnej zbiórki śmieci oraz pro-
mocji zachowań ekologicznych. 

– Od wielu lat organizujemy 
tego typu akcje plenerowe, konkur-
sy dla dzieci i młodzieży oraz akcje 
ekologiczne dla mieszkańców na-
szego miasta – mówi Agnieszka 
Chmielewska z wydziału ochrony 
środowiska ratusza. – Zaczęło się 
od ochrony kasztanowców, teraz 
są pikniki ekologiczne, ale o drze-
wa dbamy nadal. Szczepimy je, 
grabimy liście. Tematem dzisiej-
szej akcji są elektrośmieci. Rocznie 
produkujemy ich ponad 40 ton. Na 

tysiąc telewizorów, do recyklingu 
powinno tra�ć co najmniej 800. 
W Polsce wynik to 400. A okazuje 
się, że odzyskać można wszystko. 
Telewizor,  świetlówkę czy szklane 
drzwiczki od pralki. Elektrośmieci 
to także zużyte baterie. To wszyst-
ko zbiera PUK. 

Odzyskiwanie elektrośmieci 
wynosi w Europie na 1 mieszkań-
ca 4 kg, w Polsce - 2 kg, a w Lipnie 
(dane na 2013 rok) 0,43 kg. Tego, 
jak poprawić tę statystykę uczyli 
się w czwartek młodzi mieszkańcy 
Lipna. 

– Lipnowianie segregują odpa-
dy od 2011 roku – mówi Mariusz 
Redecki ze spółki PUK w Lipnie.  
– Trzeba przestrzegać zasad i wrzu-
cać śmieci do odpowiednich kolo-

rowych worków lub pojemników 
na odpady. Warto też wiedzieć, że 
na przykład z plastikowych bute-
lek powstają ciepłe polary.  

Paweł Uzarski prowadził 
konkursy sportowe związane z te-
matyką ekologiczną, a Krzysztof 
Kowalewski zachęcał do zmagań 
plastycznych i teoretycznych.

Efektem czwartkowego pik-
niku ekologicznego są dwa klony 
posadzone w parku miejskim.   

Organizatorem imprezy był 
lipnowski ratusz we współpracy 
z Przedsiębiorstwem Usług Ko-
munalnych, Miejskim Centrum 
Kulturalnym i Miejskim Ośrod-
kiem Sportu i Rekreacji. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Ekologiczne królowe reprezentowały SP nr 5

– Hasła mają siłę – mówią uczennice SP nr 3 

– Dzisiaj uczymy wszystkich, jak dbać 
o przyrodę – mówią przedszkolaki 

z lipnowskiej „czwórki” Antoś i Zosia. 
– My już wiemy i wygraliśmy nagrodę

Ta para przyciągała spojrzenia 

Ekologiczny makijaż

Segregacja wymaga sprawności fizycznej

Para przedszkolaków z przedszkola 
Czesława Janczarskiego oczarowała 

uczestników pikniku 
(w rolach głównych Nadia i Adaś)

– Nawet Cleo musi być ekologiczna – 
zdradzają przedszkolaki „Z parku”

Pasjonatów ekologii przybywało z minuty na minutę

Zwycięzcy konkursu wiedzy ekologicznej: Patrycja i Mateusz  
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      Skępe

Zryw naszych serc
14 czerwca serca społeczności miejscowych szkół i przedszkoli biły przez 60 sekund 
w Ogólnopolskim Głosie Profilaktyki 2014. Krajowym organizatorem akcji „Zryw wolnych 
serc” jest Komenda Główna Policji oraz Ministerstwo Edukacji, a lokalnym koordynato-
rem programu „Profilaktyka a Ty” był Zespół Szkół im. Waleriana Łukasińskiego w Skę-
pem oraz Komenda Powiatowa Policji w Lipnie. Nad przebiegiem wielkiego zrywu serc 
czuwała pedagog Magdalena Banaszkiewicz.

W sobotę w Skępem zabiły ser-
ca w ogólnopolskim zrywie przeciw 
przemocy i używkom. Punktualnie 
o godzinie 16.00 dzieci, młodzież 
i dorośli dołączyli do setek tysię-
cy Polaków podpisujących się pod 
działaniami społeczności PaT (Pro-
�laktyka a Ty) Komendy Głównej 
Policji.

– W całej Polsce dzisiaj odbywa 
ogólnopolski zryw wzmocnienia 
twórczej pro�laktyki, my przyłą-
czyliśmy się do tej wspaniałej akcji 
i Skępe jest jednym z wielu miast 
i miasteczek na jej mapie – mówi 
rzecznik prasowy lipnowskiej policji 
Anna Kozłowska. – Każdy, kto chce 
i może punktualnie o godzinie 16.00 
przyłącza się do 60-sekundowego 
zrywu wolnych serc. To bardzo waż-
ny gest, bo każdego dnia dzieje się 
wokół nas wiele złego.  

Skępska akcja rozpoczęła się na 
boisku miejscowego gimnazjum, by 
uczestnicy zrywu transparentami 
zamanifestowali swoją ideę społe-
czeństwu. Dzieci, młodzież i dorośli 
przeszli ulicami miasta w marszu 
przeciw przemocy na plac Zespołu 
Szkół im. Waleriana Łukasińskiego. 
Koordynatorem lokalnej akcji była 
pedagog ZS Magdalena Banaszkie-
wicz. 

– Zatrzymajmy się na chwilę, 
połóżmy prawą dłoń na sercu i przez 
60 sekund wybijajmy wspólnie jego 
rytm – apelowała tuż przed godziną 
16.00 Magdalena Banaszkiewicz. 
– To będzie rytm wolnych serc. 
Wolnych od uzależnień, przemocy 
i obojętności na drugiego człowieka. 
Serc pięknych i zdrowych, w trosce 

o zdrowie �zyczne i społeczne. Serc 
silnych i pomocnych innym. Serc 
pokoleń. Serc ludzi, którzy mogą 
różnić się od siebie, ale potra�ą 
działać wspólnie, by chronić dzieci 
i młodzież przed uzależnieniami 
i przemocą. Tylko 60 sekund. Tak 
niewiele, a znaczyć będzie tak bar-
dzo dużo.

I zadziałało. Serca wszystkich 
mieszkańców zebranych w sobotnie 
popołudnie wokół Zespołu Szkół 
w Skępem przez 60 sekund biły we 
wspólnocie obywatelskiej i społecz-
nej. W tym samym czasie w całym 
kraju punktualnie o godzinie 16.00 
biły tysiące wolnych serc ludzi 
w różnym wieku zjednoczonych 
troską o to, aby narkotyki, alkohol 
i przemoc nie odbierały wolności 
życia. W minioną sobotę dzieci, 
młodzież i dorośli bez względu na 
miejsce zamieszkania byli razem 
i działali w ważnej społecznie spra-
wie. Byliśmy z nimi także my. 

– To wspaniała i bardzo ważna 

ogólnopolska akcja – mówi Iwona 
Kwaśniewska, właścicielka „Klubu 
malucha” w Skępem. – Cieszę się, 
że zryw odbywa się także w naszym 
mieście, bo tylko dzięki temu już 
kilkuletnie dzieci mogą aktywnie 
uczestniczyć w głosie pro�laktyki. 
Nasze przedszkolaki swoje „nie” dla 
przemocy, alkoholu i narkotyków 
wyrażają bardzo wyraźnie.

Rzeczywiście milusińscy 
ze skępskiego „Klubu malucha” 
oraz z przedszkola „Pod lipami” 
w Wiosce wierszem, śpiewem  
i  wyglądem udowodniły, że już sta-
nowią część świadomego i odpowie-
dzialnego społeczeństwa PaT. Swoją 
wiedzą kilkulatki mogą zaskoczyć 
niejednego dorosłego. 

Policja przygotowała dla uczest-
ników akcji upominki, a pracowni-
cy Zespołu Szkół w Skępem zadbali 
i pyszną grochówkę oraz słodycze 
i napoje dla najmłodszych. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Przedszkolaki z „Klubu malucha” (najmłodsi uczestnicy akcji) wierszem, piosenką i strojem mówiły głośne „nie” przemocy
i używkom

Hasła prezentowano zarówno na ulicach Skępego, jak i na boisku szkolnym 

Punktualnie o 16.00 biły serca 
młodzieży szkolnej

Artur w nagrodę za uczestnictwo akcji 
otrzymał odblaskową bransoletkę Ê

i dzień uznał za udany

Wszyscy ustawiali się w kolejce po gorącą grochówkę 

Dzieci korzystały z niepowtarzalnej okazji fotografowania się z psem policyjnym 

Przeciw przemocy zaprotestowały także dzieci z przedszkola „Pod lipami”w WiosceMłodzież uczyła udzielania pierwszej pomocy
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      Oszustwa

Certyfikat za stówkę
Żyjemy w czasach, w których ceni się wszelkiego rodzaju 
certyfikaty. Jedna z firm wpadła na prosty sposób zarobku 
i przy okazji nabijania ludzi w butelkę. Oferuje im dyplomy 
„Dobry Rolnik”. Oczywiście, odpłatnie.

      Dopłaty

Było pole, będzie las
Od lat jedną z form zagospodarowania gruntów jest ich zalesianie. W tym roku wnioski  
o pieniądze na ten cel przyjmowane są od 2 czerwca. 

Pod hasłem pomocy w ramach 
zalesiania gruntów rolnych kryją 
się trzy różne formy wypłat. Pierw-
szą jest wsparcie na zalesianie. To 
jednorazowy ryczałt, który rolnik 
otrzymuje za poniesienie kosztów 
zalesienia. Przez 5 pierwszych lat 
od założenia uprawy, gospodarz 
dostaje premię pielęgnacyjną. Może 
też starać się o premię zalesieniową 
– płatność do hektara zalesionych 
gruntów, wynikającą z utraconych 
dochodów z tytułu przekształcenia 
gruntów rolnych na grunty leśne. 
Jest ona wypłacana przez 15 lat, pod 
warunkiem udokumentowania, że 
co najmniej 25 proc. dochodów 
gospodarza pochodzi z rolnictwa. 

Mieszkańcy wsi często zapo-

minają o tym, że mogą otrzymać 
dopłaty na zalesienie gruntów, któ-
re nie są wykorzystywane rolniczo. 
W tym przypadku odpada jednak 
premia pielęgnacyjna.

Czy pomysł z zalesianiem grun-
tów rolnych się opłaca? Wsparcie 

wynieść może od 4160 do 6260 zł 
za hektar. Kwota pomocy przyzna-
wanej corocznie w ramach premii 
pielęgnacyjnej wynosi 970 lub 1360 
zł za ha, a premii zalesieniowej1580 
zł/ha. Ważne jednak, aby uwzględ-
nić koszty, które z pewnością zosta-
ną poniesione na utrzymanie mło-
dego lasu. 

Zanim wniosek o zalesienie 
tra� do odpowiedniego biura, go-
spodarz musi przygotować doku-
menty – wypisy z miejscowych 
planów zagospodarowania, za-
świadczenia, opinie. 

Dopłaty na zalesianie nie doty-
czą terenów położonych w obsza-
rze Natura 2000. 

(pw)

      Dopłaty

Szybka reakcja młodych
Nowi gospodarze szybko wyczuli koniunkturę na rynku. Już 8 tysięcy z nich złożyło wnioski 
o pieniądze z programu „Ułatwianie startu młodym rolnikom”. 

Do rolnika tra�a przesył-
ka pocztowa, a w niej pismo z... 
Centralnej Ewidencji Rolników 
Polskich. Nazwa sugeruje poważ-
ną instytucję, ale w rzeczywistości 
ona nie istnieje. W liście można 
przeczytać, że gospodarstwo zo-
stało wpisane do Centralnej Ewi-
dencji Rolników. Nadawca zachę-
ca też do wpłacenia 97 złotych na 
wskazane konto. Za taką kwotę 
farmer ma otrzymać certy�kat 

„Dobry rolnik”. 
Do tej pory nie są znane przy-

padki podobnych oszustw w na-
szych okolicach. Jeśli ktoś otrzyma 
tego typu przesyłkę najlepiej, by 
skontaktował się z policją. Aby 
upewnić się czy nie mamy do czy-
nienia z oszustami, warto zajrzeć 
do internetu i zwery�kować dane 
zawarte w przesyłce.

(pw)

      Zdrowie

Dźwigaj powoli
Od żniw dzieli nas jeszcze kilka tygodni, ale już dziś war-
to zadbać o kręgosłup. Co robić, by uchronić swoje kręgi 
przed kontuzjami?

Gdy podnosimy z ziemi worek 
zboża ważący 50 kilogramów, ob-
ciążenie w dolnej części kręgosłu-
pa sięga 975 kilogramów! Im dalej 
od siebie trzymamy przenoszony 
przedmiot, tym bardziej obciąża-
my kręgosłup i narażamy się na 
urazy. Najłatwiej o kontuzję, gdy 
schylamy się po coś leżącego na 
ziemi, zaokrąglając plecy. Lepiej 
najpierw przykucnąć z wyprosto-
wanymi plecami.

Nie warto oszczędzać czasu 

i przenosić ciężary na jeden raz. 
Lepiej zrobić to partiami lub we-
zwać do pomocy drugą osobę. 

Często przyczyną problemów 
rolników z kręgosłupem jest nie-
równomierne jego obciążanie. No-
szenie pełnych wiader tylko w jed-
nej ręce powoduje zniekształcenie 
stelażu naszego ciała. Dźwigajmy 
więc oburącz i zawsze starajmy się 
trzymać prosto.

(pw)

Agencja Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa ma do rozda-
nia 800 milionów złotych. W tego-
rocznym naborze nie będzie limitów 
�nansowych dla poszczególnych 
województw a jedna pula dla całego 
kraju. Wydaje się, że młodzi rolnicy 
pieniądze otrzymają szybko.

Skróceniu uległ czas wery�ka-
cji wniosków przez ARiMR. Ozna-
cza to jednak także krótsze terminy 
dla rolników na uzupełnienie doku-

mentacji. 
O tym, kto otrzyma pieniądze, 

zdecyduje lista rankingowa. Każdy 
wniosek jest oceniany. Punkty będą 
przyznawane w trzech kryteriach: 
powierzchnia użytków rolnych 
– maksymalnie można otrzymać 
16 pkt. (im większe gospodarstwo 
tworzy młody rolnik rozpoczynając 
swoją samodzielną działalność, tym 
dostanie więcej punktów), wykształ-
cenie – maks. 5 pkt. (im wyższe wy-

kształcenie, tym więcej punktów) 
oraz stopa bezrobocia w powiecie, 
w którym położone jest gospodar-
stwo – maks. 5 pkt. (oznacza to 
pierwszeństwo dla gospodarują-
cych na terenach, na których panuje 
wysokie bezrobocie). Warunkiem 
przyznania pomocy będzie uzy-
skanie przez rolnika starającego się 
o uzyskanie premii co najmniej 7 
punktów.

(pw)

      Ochrona roślin

Stonka – nowe problemy
Stonka ziemniaczana – inaczej nazywana chrząszczem z Kolorado – to pasożyt, który zrobił  
karierę polityczną za czasów PRL. W tym roku walka z nim ponownie nabrała politycznych 
barw. Trzeba stosować się do zasad zintegrowanej ochrony roślin.

Unia Europejska chce, wpro-
wadzając nowe zasady, wymusić 
na rolnikach odejście od inten-
sywnego stosowania chemii. Za-
miast tego proponowane są za-
biegi agrotechniczne. Przeciwko 
stonce na niewiele się one zdadzą. 
Trudno wyobrazić sobie powrót 
do zbierania chrząszczy. Pozostaje 
stosowanie środków ochrony ro-
ślin selektywnych – niektóre che-
mikalia działają tylko na larwalne 
stadia rozwoju tego szkodnika, 
przy tym są bezpieczne dla innych 
owadów, które pełnią pożyteczną 
rolę na polu. 

Niektórzy producenci  wyko-
rzystują do walki ze stonką inne 
żywe stworzenia, np. nicienie. 
W USA farmerzy często kupują 
w sklepach buteleczki z agarem 
i odżywką oraz nicieniami. Można 
je przechowywać w lodówce, a po 
rozcieńczeniu z wodą podlewać 

rośliny. 
Stonka to bardzo żarłoczny 

owad, który szybko pochłania 
liście ziemniaków. Ich brak pro-
wadzi z kolei do zmniejszenia 
plonów. Mimo że ziemniaków 
nie hodujemy tyle, ile przed laty, 

a technologie rolnicze poszły do 
przodu, stonka nadal ma się do-
brze. Zdaje się, że nowe przepisy 
dotyczące środków ochrony roślin 
pomogą jej przetrwać.

(pw)

Larwy stonki

Można otrzymać dopłaty na zalesienie 
gruntów, które nie są wykorzystywane 

rolniczo

      Dopłaty

Za elitę się dostaje
Zwiększenie powierzchni gruntów rolnych, na których upra-
wia się najlepsze odmiany – to główny cel dopłat do mate-
riału siewnego. O pieniądze na zasiew można ubiegać się 
do 25 czerwca.

Aby uzyskać pomoc na zakup 
materiału siewnego, należy po-
siadać działkę rolną nie mniejszą 
niż 1 hektar i uprawiać na niej 
rośliny objęte dopłatami. Ważne, 
aby nasiona należały do katego-
rii elitarny lub kwali�kowany na 
przynajmniej 1/10 hektara. Kiedy 
spełnimy te warunki, wystarczy 
wypełnić stosowny wniosek i za-
łączyć do niego dokumenty, któ-
re potwierdzą zakup materiału 
siewnego. 

Dzięki internetowemu narzę-
dziu o nazwie „Elf ” wypełnianie 
wniosków o dopłaty do materiału 
siewnego jest bardzo proste. Apli-
kację znajdziemy pod adresem 
www.elf.arr.gov.pl.

Stawki dopłat do 1 ha po-
wierzchni gruntów ornych obsia-
nych lub obsadzonych materia-
łem siewnym kategorii elitarny 
lub kwali�kowany wynoszą 100 
zł w przypadku zbóż, mieszanek 

zbożowych i pastewnych, 160 zł 
w przypadku roślin strączkowych 
i 500 zł w przypadku ziemnia-
ków.

Termin składania wniosków 
o dopłaty mija 25 czerwca. Mate-
riał siewny, o dopłatę do którego 
stara się rolnik musiał zostać za-
kupiony i zużyty w okresie od 15 
lipca 2013 r. do 15 czerwca 2014 r. 

(pw)
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      A to ciekawe

Król, który się 
kulom nie kłaniał
Prawdopodobnie mniej niż co dziesiąty Polak potrafi wskazać na mapie Europy Albanię. 
Jeszcze mniejszy odsetek wie, że rządzili nią swego czasu królowie. Zog I przeżył 55 za-
machów na swoje życie.

      Literatura

W małym kinie
Jerzy Pietrkiewicz, znany poeta ziemi dobrzyńskiej, w 1936 
roku opublikował ciekawy wiersz pt. „Kino w Dobrzyniu”. 

Przyszły król Zog był człon-
kiem jednego z albańskich rodów 
arystokratycznych. Zanim został 
koronowany, nazywał się Ahmed 
Muhtar Bej Zogolli. Gdy przyszedł 
na świat w 1895 roku, Albania była 
jedną z wielu części Imperium 
Osmańskiego. Młody arystokrata 
kształcił się w prestiżowej szkole 
wyższej w Stambule. W 1912 roku 
Imperium Osmańskie przegrało 
kon�ikt, który przeszedł do historii 
jako I wojna bałkańska. 28 listopada 
ogłoszono deklarację niepodległo-
ści Albanii. Jednym z 77 sygnatariu-
szy dokumentu był właśnie przyszły 
król Zog. 

Dwa lata później wybuchła 
I wojna światowa i Zog zaciągnął się 
do armii Austro-Węgier. Do Albanii 
wrócił dopiero w 1919 roku. W oj-
czyźnie powoli piął się po szczeblach 
urzędniczej kariery. Był szefem lo-
kalnej administracji, następnie mi-
nistrem. W lutym 1923 roku przeżył 
pierwszy zamach. Podczas kłótni 
w parlamencie został postrzelony 
przez studenta. 

31 stycznia 1925 roku bohater 
artykułu został prezydentem Al-
banii. W tym czasie głównym jego 
sojusznikiem były Włochy. Albania 
stała się państwem policyjnym. Po-

litycy opozycji ginęli w niewyjaśnio-
nych okolicznościach, a na prasę na-
łożono cenzurę. Zog przeforsował 
korzystne dla niego zmiany w kon-
stytucji. 1 września 1928 roku Alba-
nia została przekształcona w króle-
stwo. W dniu koronacji monarcha 
został naczelnym dowódcą armii 
Albanii. Powstało państwo bardzo 
podobne do faszystowskich Włoch. 
Albańczcy mieli nawet salutować 
królowi. Zabronił on stosowania 
islamskiego prawa. W zamian za to 
wprowadził kodeks cywilny podob-
ny do tego stosowanego na zacho-
dzie Europy. 

Życie króla Albanii nie było 
proste. Wszystkie inne korono-
wane głowy Europy były ze sobą 
powiązane więzami krwi. Zog był 
arystokratą, ale jego ród nie był 
tak ważny jak Habsburgowie czy 
Romanowowie. W 1938 roku po-
ślubił Geraldine Apponyi, arysto-
kratkę z Węgier. Zdjęcie Geralinde 
w rubryce towarzyskiej wypatrzyła 
siostra Zoga. Jej brat akurat poszu-
kiwał odpowiedniej kandydatki na 
żonę. Zaprosił Węgierkę na bal 
sylwestrowy, a dzień później się 
oświadczył.

W trakcie niewielu lat pano-
wania król Albanii przeżył 55 prób 
zamachów. 21 lutego 1931 roku 

został postrzelony w budynku 
wiedeńskiej opery. Zamachowca-
mi byli młodzi Albańczycy, któ-
rzy mieli dość rządów monarchy. 
Z niektórych relacji wynika, że 
Zog wyjął swój pistolet i oddał kil-
ka strzałów do napastników. Król 
Albanii był stale otoczony ochro-
niarzami. Miał się czego obawiać, 
ponieważ w Albanii powszechny 
i szanowany był zwyczaj wendet-
ty. Jeśli ktoś zabił członka rodziny, 
wówczas krewny miał obowiązek 
pomścić go, mordując napastnika. 
Zog miał na swoim sumieniu wie-
le istnień, więc i wielu wrogów. 

Dwa dni po narodzinach na-
stępcy tronu Albanii, 9 kwietnia 
1939 roku, na kraj Zoga napadły 
faszystowskie Włochy. Cała rodzi-
na królewska uciekła, zabierając ze 
sobą rezerwy banku narodowego. 
Wielu Albańczyków przyjęło wło-
ską inwazję z radością. 

Król Zog z rodziną osiadł 
w Londynie w hotelu Ritz. Po wojnie 
niemal cała familia przeprowadziła 
się do Egiptu, a następnie Francji. 
Monarcha zmarł 9 kwietnia 1961 
roku – dokładnie w rocznicę inwazji 
Włoch. Królowa Geraldine wróciła 
do Albanii dopiero po upadku ko-
munizmu. Zmarła w 2002 roku. 

(pw)

Rok po publikacji wiersza 
w tomiku „Prowincja”, znalazł się 
on na łamach ogólnopolskiego, 
poczytnego czasopisma „Kino”. 
Dzięki międzynarodowym bazom 
�lmów możemy przypuszczać, 
że pisząc o pewnej starej pannie, 
Pietrkiewicz odniósł się do obrazu 

„Le petit café” z 1931 roku. Opo-
wiada on historię biednego kel-
nera z Paryża (w tej roli Maurice 
Chevalier), który niespodziewanie 
zostaje dziedzicem fortuny i zako-
chuje się w córce swojego dotych-
czasowego szefa. 

(pw)
W kinie jest dużo tęsknoty,
mrok zniża sufit
nad senną głowę,
a film w cudownych rozplotach
każe żyć ludziom odnowa

Na ekranie kończy się Dobrzyń, 
zaczyna się Capri i Paryż.
Panna Leokadia autem jedzie z Chevalierem
aż oczy przymykają się od tego czaru.
Oddech w piersiach miłość drżącą otwiera,
miłość pnie się po westchnieniach ku wargom.

Morze...Capro...błękitne groty...
i krzyżyk biały wzburzonej fali.

A potem
ile boleści żółtej przyniesie 
światło na sali

Ludzie wychodzą z kina
kołysani pieśnią Chevaliera,
film się jak przestrzeń na myślach rozpina
kontur rynku Paryżem zaciera.

Drobne kroki panny Leokadii jak łzy,
wargi dotykają chłodu,
w oczach jeszcze cichutko się tli
miłość wielka, gorąca i młoda.

Nie ugasi oczu deszcz o kształcie szyb,
ani miękkie ciepło na kanapie
Przez okno deszcz przynosi jeziorną woń ryb,
w sen się roztapia.

Nie uspokoić niczym staropanieńskich marzeń
nie oszukać serca w mdłej, jesiennej słocie

Leokadia przycisnęła do gorącej twarzy 
miękką sierść kocią.

Największe młyny znajdowały 
się przed wojną w Wielgiem, Bisku-
pinie i Karnkowie. Były motorowe, 
a więc napędzane energią elek-
tryczną. Różnie później potoczyły 
się ich losy. Np. w dobrzyńskim 
mieści się sklep.

Piękne wiatraki wzbogacały 
krajobraz Zadusznik, Wymyślina 
i innych majątków. Mieliły mąkę 
głównie na potrzeby lokalne. Mię-
dzy 1929 a 1934 rokiem w lipnow-
skim ubyło 15 wiatraków.

Obiekty te dzielono na trzy ro-
dzaje. Najczęściej spotykane były 
koźlaki, konstrukcje o prostej budo-
wie. Koźlak musiał być nakierowy-
wany na wiatr przy pomocy długiej 
belki nazywanej łogonem. Paltraki 
odróżniał od koźlaków solidniejszy 
fundament. Młyn również musiał 
być obracany w kierunku wiatru. 
Oczywiście nie mógł tego doko-
nać człowiek. Najczęściej dyszel 
przeciągał koń. Rzadko spotykany 
był wiatrak holenderski. Posiadał 

      Architektura

Kraina młynów
Chociaż trudno w to uwierzyć, jeszcze 80 lat temu w nie-
co rozleglejszym niż dziś powiecie lipnowskim istniały 93 
młyny!

nieruchomy korpus – czasem  ce-
glany. Za wiatrem „podążał” tylko 
dach ze śmigłami. Nie wymagało 
to interwencji, bo nakierowywał się 
samodzielnie. 

Przed wojną w lipnowskim ist-
niało także 28 młynów wodnych. 

(pw)

Schemat młyna

      XIX wiek

Dezerterzy złapani pod Lipnem
Z Lipnem wiąże się odprysk wielkiej polityki europejskiej 1866 roku.

W 1866 roku rozwijające się 
błyskawicznie Prusy stoczyły woj-
nę trwającą 7 tygodni. Po obu stro-
nach walczył ponad milion męż-
czyzn. Zginął średnio co dziesiąty, 
a wielu dostało się do niewoli. Dla 
Prus wojna okazała się przepustką 
do zjednoczenia Niemiec. 

Wielu austriackich jeńców tra-
�ło do obozów zorganizowanych 
na Pomorzu. We wrześniu 1866 
roku do Torunia wrócił landrat 
(odpowiednik starosty) Steinmann. 
Wcześniej przebywał w Czechach. 
Przywiózł ze sobą 60 austriackich 
jeńców. Po kilku dniach w toruń-

skiej niewoli jeńcy zbiegli. Wiemy, 
że udali się w stronę Lubicza, gdzie 
przepłynęli przez Drwęcę i znaleźli 
na terenie lipnowskiego. Wojsko ro-
syjskie ujęło ich w okolicach Lipna. 
Prusacy nie darowali Austriakom 
i przejęli ich na granicy w Lubiczu.

(pw)

Król Zog na albańskim banknocie
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OGŁOSZENIA DROBNEinformator
PogotowieÊratunkowe
numerÊalarmowyÊ999
Lipno,Êul.ÊNieszawskaÊ6
tel.Ê54Ê288Ê02Ê99

SzpitalÊPowiatowy
ul.ÊNieszawskaÊ6
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê288Ê02Ê00

Straż Pożarna
numerÊalarmowyÊ998
lub 112 z telefonów kom.

KomendaÊPowiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul.ÊSportowaÊ16
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê288Ê65Ê60

Policja
numerÊalarmowyÊ997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600ÊLipno
ul.ÊPlatanowaÊ1
tel.Ê54Ê231Ê86Ê00

PogotowieÊenergetyczneÊ991
PogotowieÊgazoweÊ992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
PogotowieÊwodno-kanalizacyjneÊ
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul.ÊDekerta8
87-600ÊLipno
tel.Ê(054)Ê288Ê42Ê11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul.ÊSzkolnaÊ4a
tel.Ê54Ê253Ê05Ê00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel.Ê54Ê287Ê85Ê20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI.ÊSierakowskiegoÊ10ÊB
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel.Ê54Ê287Ê84Ê00ÊlubÊ54Ê287Ê76Ê73

Urząd Skarbowy
87-600ÊLipno
uI.ÊStaszicaÊ4
tel.Ê54Ê2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600ÊLipno
ul.ÊOkrzeiÊ7
tel.Ê54Ê288Ê6750

Urząd Gminy Lipno
ul.ÊMickiewiczaÊ29
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê287Ê25Ê19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602ÊChrostkowo
tel.Ê54Ê287Ê00Ê39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul.ÊNieszawskaÊ10
87-617ÊBobrowniki
tel.Ê54Ê251Ê4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel.Ê54Ê2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel.Ê54Ê2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul.ÊStarowiejskaÊ8
tel.Ê54Ê289Ê73Ê80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê287Ê23Ê24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul.ÊMickiewiczaÊ58
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê288Ê66Ê46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600ÊLipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel.Ê54Ê287Ê20Ê46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600ÊLipno
uI.Ê22ÊStyczniaÊ2
tel.Ê54Ê287Ê22Ê58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600ÊLipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.ÊÊ54Ê288Ê64Ê10

OFERTY PRACY
 – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następujących 

punktach:

Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Liliana 

Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 

Anna Sztuczka ul. Piłsudskie-

go Lipno, PHU „EWA” Ewa 

Maćkiewicz Jankowo, Jadwi-

ga Stańczyk ul. Włocławska 2 

Lipno, Partner 3 ul. Sierakow-

skiego 22 c Lipno.

1.Rzeźnik; Zakład Ubojowo-Masarski „Rom-Mięs” Roman Matera, Wielgie ul. Dobrzyńska 5, tel. 54 289 74 19
2. Pracownik sezonowy (praca w chłodni)
3. Przedstawiciel handlowy; RENAR Ryszard Gruca, ul. Solidarności 115/2, 00-140 Warszawa, tel. 533 419 475
4. Robotnik budowlany do dociepleń budowlanych; DarDach D.Piersa, Lipno ul. Kilińskiego 8, tel. 691 999 163
5. Brukarz; FPHU Jerzy Celmer, Zaduszniki 21 A 87-603 Wielgie, tel. 606 464 147
6. Spawacz metodą MIG MAG; Przedsiębiorstwo Prod.Usług. i Handlow. sp. z. o. o. „Pomtor”, Rypin ul. Dojazdo-
wa 9, tel. 54 280 34 11
7. Spawacz metodą TIG; Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-Usługowe „Oligotech”, Rusinowo 60A (po-
wiat rypiński), tel. 798 347 733
8. Kierowca kat. C+E; Usługi Transport „Iw-Pol” Iwona Owieśna, Toporzysko 23A (gmina Zławieś Wielka), tel. 514 
534 099
9. Malarz - ślusarz; FUWK „Konwektor”, Lipno ul. Wojska Polskiego 6, tel. 54 287 23 41
10. Stolarz do pracy w tartaku; PPHU „Horse” , Rokicie 39 (gmina Ligowo), tel. 24 268 33 93
11. Operator koparko-ładowarki; Wielobranżowy Zakład Usługowy Andrzej Sieradzki, Wielgie, tel. 604 649 822
12. Szwaczka; PPHU „Bistana”, Skępe ul. Sierpecka 78, tel. 54 287 73 00
13. Ślusarz, spawacz konstrukcji stalowych; Kroman, Chełmica Cukrownia 34A, Polak Wojciech tel. 606 831 707
14. Kierowca kat. B, kat. C, operator koparko-ładowarki, brygadzista; Handel i Usługi Budowlane „Er-Bruk”, Wiel-
gie ul. Starowiejska 87, tel. 54 289 70 70
15. Pilarz, robotnik leśny; Zakład Usług Leśnych Dariusz Bujarski, Bobrownickie Pole 35A, tel. 604 926 177
16. Sprzedawca (praca w Kikole); Dino Polska S.A., kontakt: www.marketdino.pl zakładka KARIERA
17. Kelner, kucharz, pomoc kuchenna, osoba do wypieku pizzy; Hotel – Przystań MANOR HOUSE & RESTAU-
RANT, Magdalena Lewicka, mail: biuro@hotel-przystan.pl
18. Przedstawiciel handlowy; P.P.H.U „STROPEX”, ul. Nowa 15, Fabianów, 63-330 Dobrzyca, kontakt: arek@stro-
pex.pl
19. Kierowca kat. C i E; Usługi Transportowe Produkcja i Handel Przemysław Skowroński, tel. 510 297 080
20. Brukarz, kierowca kat. B, robotnik budowlany, betoniarz-posadzkarz, spachlarz – osoba kładąca gips; Przed-
siębiorstwo Budowlane MONOBET, ul. Włocławska 14c 87-617 Bobrowniki, mail: monobetbobrowniki@gmail.
com
21. Pracownik biurowy, kierowca samochodu ciężarowego (Niemcy, Litwa); Usługi Transportowe Driver Krajew-
ski, Ostrowite 13A 87-522 Brzuze, tel. 502 569 307
22. Spawacz metodą MIG MAG, lakiernik; ISTRAIL sp. z o. o., ul. PTTK 56, 87-400 Golub-Dobrzyń, tel. 56 682 12 
65; mail: jzielinska@istrail.pl
23. Manager zespołu muzycznego; Zespół muzyczny GOLF BAND ADAM i ONE J. Adam Żardecki, Chodorążek 
25A, 87-600 Lipno, tel. 516 234 229 
24. Kierowca kat. C i E (cały kraj); mail: tirtrans@tirtrans.pl
25. Sprzedawca w salonie ORANGE; mail: biuro@gti.pl
26. Pośrednik fi nansowy (wykształcenie wyższe); mail: posrednictwo.lipno@interia.pl
27. Spedytor krajowy; F.H.U „Wiśniewski” Józef Wiśniewski, Makówiec 106, 87-620 Chrostkowo, tel. 604 247 868
28. Kierowca autobusu; mail: anna.bazak@arrivabus.pl

R E K L A M A

KUPIĘ VW, OPEL, TOYOTA, NISSAN, DAEWOO, 
POLONEZ Złomowanie-Autokasacja

Zaświadczenie do wyrejestrowania ODBIÓR GRA-
TIS-GOTÓWKA 510-503-510

SKUP AUT OSOBOWE – DOSTAWCZE-CIĘŻA-
ROWE Złomowanie-Autokasacja

Zaświadczenie do wyrejestrowania ODBIÓR GRA-
TIS-GOTÓWKA 510-503-510

DREWEX oferuje  Drewno opałowe kominkowe 
100 zł m3 tel. 691 555 897

Sprzedam dom z ogrodem i garażem w dobrym 
punkcie tel. 721 112 575 Lipno 

Gazowy Kerzolit sprzedam Tanio H. Wojciechow-
ska Złotopole 7 a

SKUP BYDŁA I TRZODY – DOBRE CENY. PŁAT-
NE GOTÓWKĄ ODBIÓR Z DOMU KAŻDEJ ILOŚCI 
TEL. 507 065 619 

Sprzedam mieszkanie w Lipnie w barakach tel. 
664 579 379 

WAPNO WĘGLANOWE TANIO TEL.609-260-038

WAPNO POSODOWE Z MOTEW Z DOWOZEM 
TEL. 609-260-038

Sprzedam dom 90m2 działkę 51arów tel. 516 356 
702

POSZUKUJĘ ORGANIZATORÓW SKUPU BYDŁA, 
TRZODY. TEL. 509 861 582 

R E K L A M AR E K L A M A

R E K L A M A
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Środa 18.06.2014
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Czwartek 19.06.2014
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 20.06.2014
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 21.06.2014
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

14/19/12
12/8/10

12/21/21
21/13/11

14/16/20
15/11/10

17/13/12
12/11/10

1019 hPa
1017 hPa

1013 hPa   
1008 h Pa

1008 hPa
1008 hPa

1010 hPa
1014 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

20 km/h
4 km/h

14 km/h
22 km/h

29 km/h
25 km/h

20 km/h
29 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

6,5 mm
6,5 mm

4 mm
4 mm

śnieg/deszcz

Po
go

da

KRZYŻÓWKI PANORAMICZNE
HoroskopÊ

Wodnik (21.01.-19.0)
Możesz odczuwać przemę-
czenie, apetyt nie będzie 
dopisywał, dokuczy prze-

ziębienie. To efekt przeciążenia obowiąz-
kami. Odpuść trochę i pozwól organizmowi 
zregenerować się.  

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Jeśli jesteś w stałym związku, 
będziesz się teraz zastanawiać  
nad dalszym jego losem. Nie 
podejmuj jednak żadnych wią-

żących decyzji, daj sobie czas do namysłu. 
Znacząca poprawa w finansach.

Ryby (20.02.-20.03.)
Będziesz teraz chciał pokazać się 
szefowi z jak najlepszej strony. 
Skup się na działaniach, które 
doprowadzą Cię do tego celu. 

Nie korzystaj z propozycji wyjazdu zarobko-
wego, ktoś chce Cię oszukać.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Jeśli jesteś samotny, w najbliż-
szych dniach nawiążesz ciekawą 
znajomość. Prawdopodobnie 
będzie trwała długie lata. Ko-

rzystny czas dla osób zajmujących się pracą  
twórczą.

Rak (22.06.-22.07.)
W Twoim domu zapanuje spo-
kój, a wszelkie konflikty zostaną 
zażegnane. Spędzicie razem miłe 
chwile i będziecie cieszyć się swo-

im towarzystwem. Jeśli szukasz pracy, pojawi 
się nowa oferta.

Lew (23.07.-23.08.)
Spodziewaj się dobrych wiado-
mości, awans masz na wycią-
gnięcie ręki. Możesz liczyć na 

pomoc wpływowego mężczyzny. Poprawa 
w finansowej sferze, możesz bez wyrzutów 
sumienia wybrać się na zakupy.

Waga (23.09.-22.10.)
Dobry czas dla spraw finanso-
wych, inwestycji. Koniecznie 

wypełnij też kupon loterii, szczęście będzie 
Ci sprzyjać. W pracy zaczniesz zbierać plo-
ny, na które ciężko zapracowałeś. Uważaj, na 
zdrowie, regularnie mierz ciśnienie.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Czekają Cię problemy w porozu-
miewaniu się z partnerem. Oboje 
jesteście rozczarowali tą relacją, 

oboje czujecie się w niej samotni. Spróbujcie 
porozmawiać albo umówcie wizytę u specja-
listy, który Wam pomoże.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Trudny tydzień w pracy. Poczu-
jesz się niedoceniony przez szefa. 
Nie wchodź teraz w żadne zatar-

gi czy konflikty, bo może to zakończyć się 
zwolnieniem. Spodziewaj się prezentu od 
ukochanej osoby.

Byk (21.04.-21.05.)
Dostaniesz korzystną propo-
zycję biznesową i być może 
zrezygnujesz z obecnej pracy 

na rzecz tej nowej. Spodziewaj się wielu 
zaproszeń na imprezy towarzyskie. Będziesz 
rozchwytywany.

Panna (24.08.-23.09.)
W Twoim życiu pojawi się ktoś, 
kto Cię zafascynuje. Przemyśl 
jednak dobrze czy warto rezygno-

wać z dotychczasowego życia. Uważaj też 
na nieczyste zagrania i nieuczciwe zamiary 
nowo poznanej osoby.

Baran (21.03.-21.04.)
Pochłonie Cię praca i rozmaite 
sprawy zawodowe. Możesz te-
raz znaleźć źródło dodatkowych 

dochodów. Twoja druga połówka czuje się 
trochę zagubiona i samotna, zaradź temu. 

Kulinarne ABC, czyli uczniowie 

Zespołu Szkół w Kowalewie Pomorskim
proponują

Uczniowie klasy I technikum żywienia i usług gastronomicz-
nych podczas zajęć teoretycznych z technologii gastronomicz-
nej z towaroznawstwem przygotowali knedle z mięsem. 

Knedle z mięsem
Potrzebne składniki: 
1 kg ziemniaków, 30 dag mąki pszennej, 3 dag mąki ziem-

niaczanej, 1 jajo, 40 dag łopatki wieprzowej, 2 cebule, 4 dag 
masła, sól, pieprz

Sposób wykonania:
Przygotowanie ciasta: ziemniaki ugotować w mundurkach, 

obrać ze skórki i zmielić lub przecisnąć przez praskę. Dodać 
przesianą mąkę pszenną i ziemniaczaną, jajo, szczyptę soli. 
Szybko wyrobić ciasto. Uformować wałek o średnicy 5 cm, kroić 
plastry o grubości ok.  2 cm. 

Przygotowanie farszu: łopatkę zmielić, podsmażyć z drobno 
posiekaną cebulą, doprawić do smaku solą i pieprzem, ostu-
dzić. 

Każdy plaster ciasta spłaszczyć, nałożyć farsz i zlepić, for-
mując kulkę. Tak przygotowane knedle wrzucamy do gotującej 
się osolonej wody. Podajemy okraszone podsmażoną cebulką 
i boczkiem.

Kucharze formują okrągłe knedle

�K�R�Z�Y� � � � �W �K�A

�1�6� �c�z�e �r�w �c�a� �2�0�1�4� �1�3 �4�6�2�3
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      Lipno

Ćwierć wieku wolności
4 czerwca w Zespole Szkół Technicznych zorganizowano obchody 25. rocznicy pierwszych 
wolnych wyborów po II wojnie światowej. 

      Tłuchowo

Pożytki z czytania
W pierwszym tygodniu czerwca pracownicy Gminnej Bi-
blioteki Publicznej w Tłuchowie oraz szkolnej wypoży-
czalni włączyli się w XIII Ogólnopolski Tydzień Czytania 
Dzieciom. Wierszy i opowiadań wysłuchali przedszkolaki 
i uczniowie.

Gminna Biblioteka Publiczna 
gościła dzieci z Przedszkola Pu-
blicznego „Bajkowa Kraina”  i  klas 
I-III z miejscowej podstawówki. 
Wysłuchały one wierszy i opowia-
dań w interpretacji  zaproszonych 
gości: urzędniczek Beaty Stawskiej 
i Hanny Listkowskiej, dyrektor-
ki podstawówki Małgorzaty Ka-
mińskiej oraz jej zastępczyni Ewy 
Łukowskiej. Czytała też  Ewelina 
Wojciechowska, pracownik bi-
blioteki. 

Żeby milusińscy się nie nudzi-

li, uczennice Gimnazjum w Tłu-
chowie Magdalena Grzelecka i Ża-
neta Tłuchowska poprowadziły 
zabawy, konkursy, zadawały też 
zagadki.

– Zachęcamy rodziców do 
codziennego, co najmniej 20-
minutowego czytania dzieciom. 
To najlepsza inwestycja w ich przy-
szłość – podkreślają organizatorki 
akcji Krystyna Michalska i Joanna 
Wyrostkiewicz.

oprac. (mg), fot. nadesłane

Dzieci kwiatami podziękowały gościom

Milusińscy wysłuchali wierszy i opowiadań

– O rocznicach niedawnych 
wydarzeń mówić jest trudno, na-
dal budzą wiele emocji i nie po-
zwalają na jednoznaczną ocenę. 
Trudno także mówić nastoletnim 
uczniom, bo ich ocena minio-
nego dwudziestopięciolecia jest 
subiektywna – zależna od opinii 
rodziców, dziadków, sąsiadów. 
Okazuje się także, że młodzież le-
piej orientuje się w jednoznacznie 
przedstawianej w podręcznikach 
historii dawnej, niż tej najnowszej 
– mówi Małgorzata Józe�owicz, 
jedna z organizatorek obchodów 
rocznicowych.  

W ZST przeprowadzono test 
wiedzy o realiach życia społeczeń-
stwa polskiego w latach 80. XX w. 

Uczniowie obejrzeli też wystawę 
na temat wyborów w 1989 roku, 
poświęconą najwybitniejszym 
działaczom opozycyjnym, zapo-
znali się z wynikami ustaleń po-
czynionych podczas rozmów przy 
Okrągłym Stole i ocenili wpływ 
wyniku wyborów na późniejszy 
kierunek przemian politycznych 
w Polsce. Zwieńczeniem obcho-
dów był koncert piosenek z tamte-
go okresu. Młodzież na kartkach 
wypisała też subiektywne de�nicje 
słowa wolność, które zawisły na 
ściance w korytarzu szkoły.

Wydarzenie przygotowały: 
Małgorzata Józe�owicz, Anna 
Ślusarczyk i Małgorzata Cichecką.

oprac. (mg) foto. nadesłane Młodzi znają symbolikę wolności

Uczniowie ZST z jedną z organizatorek obchodów, nauczycielką Małgorzatą Józefkowicz

      Skępe

Mundurówka na podium
Sukcesem uczniów LO o profilu militarno-sportowym, działającym w Zespole Szkół w Skę-
pem, zakończył się udział w turnieju klas mundurowych o Puchar Rektora Wyższej Szkoły 
Humanistyczno-Ekonomicznej we Włocławku.

Turniej był częścią I  Forum 
Bezpieczeństwa Narodowego, 
zorganizowanego przez uczelnię. 
Wzięli  w nim udział uczniowie 
mundurówek z byłego woje-
wództwa włocławskiego, w tym 
ze Skępego. Nasze reprezentantki, 

drugoklasistki, zajęły wszystkie 
miejsca na podium. Zwyciężczyni 
Justyna Bonowicz wygrała bez-
płatny pierwszy semestr na kie-
runku bezpieczeństwo narodowe 
w WSHE. Aleksandra Świerzyńska 
odbędzie szkolenie spadochrono-

we za zajęcie drugiego miejsca, 
a Aleksandra Mulczyńska we wto-
rek wróciła z 3-dniowego obozu 
szkoleniowego z uczniami Zespo-
łu Szkół Akademickich WSHE 
(nagroda za trzecie miejsce). 

oprac. (mg), fot. nadesłane

Drugoklasistki ze Skępego świetnie spisały się we Włocławku

9 czerwca uczniowie Szkoły Podstawowej w Maliszewie pojechali na wycieczkę 
nad morze. W Gdańsku zwiedzili ul. Długą i Długi Targ, zachwycali się archi-

tekturą kamienic, a pod Fontanną Neptuna zrobili pamiątkowe zdjęcie. W planie 
wycieczki była także wizyta w fabryce cukierków, gdzie wszystkie łasuchy dokonały 

udanych zakupów. Kolejną atrakcją było zwiedzanie Westerplatte, dokąd wszyscy 
dostali się na pokładzie pirackiego galeonu. Prócz Pomnika Obrońców Wybrzeża, 

dzieci  zwiedziły także wartownię, ruiny budynku koszarowego oraz Cmentarz 
Obrońców Westerplatte. Nie obyło się bez spaceru po sopockim molo i krótkiego 

pobytu na plaży.
fot. nadesłane 

      Gmina Lipno

Wycieczka do Trójmiasta
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Czarna Husaria niezawodna
Sukces odniosła drużyna Czarnej Husarii Kikół (Norwegii) w turnieju Deichmanna chłop-
ców w kategorii wiekowej U-11. Po bardzo dobrej grze zajęła wysokie, trzecie miejsce.

O G Ł O S Z E N I A   P Ł A T N E

Zespół z Kikoła, od półtora 
roku prowadzony przez trenera 
Krzysztofa Zarębskiego, zajął na 
22 zespoły z naszego województwa 
trzecie miejsce. Po zakończeniu 
fazy grupowej turnieju Czarna Hu-
saria zajęła 5. miejsce i awansowała 
do rozgrywek play-o�. Tam, w 1/16 
�nału, pokonała Danię 8:0, w 1/8 
Irlandię 3:0, zaś w ćwierć�nale 

Anglię 3:2. Młodzi gracze z Kikoła 
ulegli w pół�nale Holandii 0:4, ale 
w meczu o trzecie miejsce ograli 
Ukrainę 3:1. Chłopcy otrzymali od 
organizatorów dyplomy, puchary 
i medale, a od swoich rodziców 
w nagrodę słodki upominek oraz 
futbolówkę.

W całym turnieju bramki dla 
Czarnej Husarii zdobyli: Gerard 

Skład Czarnej Husarii (Norwegii): Bartek Rączkiewicz, Jakub Kalinowski, Kacper Chmal, Mateusz Rudnicki, Gerard Zarębski, 
Igor Marcinkowski, Oskar Kalinowski, Bartek Inczewski, Hubert Jaworski, Jakub Antoszewski. Trener Krzysztof Zarębski

Zarębski – 24, Igor Marcinkowski 
– 15, Oskar Kalinowski – 9, Mate-
usz Rudnicki – 4, Hubert Jaworski 
– 2, Bartosz Inczewski – 1. Warto 
dodać, że Gerard Zarębski zajął 4. 
miejsce w klasy�kacji najlepszych 
strzelców turnieju, dziewiąty był 
Igor Marcinkowski.

(ak), fot. nadesłane

Nasz zespół przynajmniej 
w teorii powinien zagrać na lu-
zie, bo ostatniego miejsca w lidze 
już i tak nie opuści. Z degradacją 
do okręgówki lipnowianie są po-
godzeni, niestety punktów im to 
nie przysparza. Tydzień wcześniej 
przegrali 2:6 z walczącym dzielnie 
o utrzymanie Zdrojem Ciechoci-
nek. W ostatni weekend pożegnali 
się ze swoimi kibicami, podejmu-
jąc Szubiniankę Szubin. W stosun-
ku do poprzedniej potyczki zaszły 
zmiany w składzie. Od początku 
grali Małecki, Cywiński oraz Obe-
rmeler. Ten drugi już w 5. minucie 
popisał się asystą. Po jego podaniu 

       Piłka nożna

Mień gorszy od Szubinianki
Pogodzony z losem Mień Lipno nie sprostał walczącej jeszcze o utrzymanie w czwartej 
lidze Szubiniance Szubin. Mimo dobrego początku, podopieczni Marcina Bartczaka ulegli 
2:4. 

do bramki Szubina tra�ł Roman 
Witecki i było 1:0. Niestety, wyni-
ku nie udało się utrzymać do prze-
rwy. Goście w ostatniej minucie 
wyrównali z rzutu karnego.

Drugą połowę lepiej rozpo-
częli przyjezdni, którzy po kwa-
dransie wyszli na prowadzenie 
2:1. Mień nie złożył jednak broni 
i na 10 minut przed końcem, po 
dośrodkowaniu, tra�ł Kleczkow-
ski. Z remisu podopieczni trenera 
Bartczaka cieszyli się tylko chwilę. 
Nie dość, że w 81. minucie Szubi-
nianka ponownie wyszła na pro-
wadzenie, to po chwili z boiska 
wyleciał za drugą żółtą kartkę 

Gracyk. Nie udało się wyrównać, 
a w ostatnich sekundach goście 
dobili naszą drużynę i ostatecznie 
wygrali 4:2.

Mień po 29. kolejkach ma 
tylko 19 punktów (5 wygranych, 
4 remisy i 20 porażek) i jest pięt-
nasty. W ostatniej kolejce zagra 
na wyjeździe z Kujawianką Izbica 
Kujawska.

Skład Mienia: Małecki – Kot-
kiewicz, Obermeler, Kleczkowski, 
Dorsz – Gracyk, Cywiński, Trejda 
(46. Strużyna), Gajda (68. Krasuc-
ki) – Kępiński, Witecki.

(ak)

Michał Przybytek zwyciężył w trzeciej edycji Skandia Maraton 
LangTeam. Zawodnik Dobrzyńskiego Klubu Żeglarskiego, 
który od dłuższego czasu startuje w wyścigach kolarskich, 

był najszybszy w kategorii M2 (roczniki 1984-1995). Na 
starcie stanęło ogółem około 1000 zawodniczek i zawodni-

ków. Wyścig odbył się w Bytowie. Michał miał do pokonania 
dystans Gran Fondo, który tym razem wynosił 96 km. Był 

bezkonkurencyjny.
fot. nadesłane

       Kolarstwo

Zwycięstwo Michała Przybytka
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Fatalne zakończenie Wichra
Rozgrywki A-klasy są już zakończone. Mimo że runda wiosenna, podobnie jak cały sezon, 
była fatalna dla Wichra Wielgie, to najgorsze spotkało nasz zespół w ostatniej serii gier. 
Zanotował najwyższą porażkę w sezonie.

       Piłka nożna

Dream Team lepszy
W ostatniej kolejce Kikolskiej Ligi Orlika rywalizowały ze 
sobą w bezpośrednim starciu dwa czołowe zespoły. Dre-
am Team pokonał 3:2 Agromlecz i tym samym nadal jest 
liderem rozgrywek. Skutecznością znowu popisało się OSP 
Kikół, pokonując 12:1 ekipę Buła i Łokieć. 

R E K L A M A

Postawa Wichra wiosną była 
po prostu fatalna. Poza jednym 
dobrym meczem, kiedy udało się 
wygrać 3:0 z Victorią Smólnik, 
podopieczni trenera Wasielew-
skiego przegrali wszystkie spo-
tkania. Dwanaście porażek przy-
czyniło się rzecz jasna do tego, 
że zajęcia ostatniego miejsca Wi-
cher był pewny od kilku tygodni. 
Z walki o honor niewiele przyszło. 
Do Kowalk, na mecz z wicelide-
rem ligi, nasz zespół pojechał bez 
kilku podstawowych piłkarzy. Nie 
było m. in. Marcinkowskiego, So-
biecha, Kosowskiego, Ziemińskie-

go, Ciesielskiego czy Koziorowi-
cza. Grot już w pierwszej odsłonie 
rozprawił się z Wichrem, aplikując 
mu aż sześć goli. Po przerwie do-
łożył jeszcze dwie bramki i osta-
tecznie rozbił Wielgie 8:0. Była to 
najwyższa z 20 porażek Wichra 
w sezonie.

Teraz trzeba śledzić wyniki 
w wyższych klasach, ale wszystko 
wskazuje na to, że szczęśliwie z A-
klasy nie spadnie żaden zespół, 
a to oznacza utrzymanie Wichra 
mimo ostatniej pozycji. Dodajmy, 
że już rok temu też sprzyjało mu 
szczęście, bo został dzięki LTP Lu-

banie, które wygrało baraż o wej-
ście do okręgówki. 

W Wielgiem myślą o podsu-
mowaniu rozgrywek. Zespół spo-
tka się z trenerem i porozmawia 
o przyszłości. To od szkoleniowca 
trzeba zacząć budowanie składu 
na nowy sezon.

Skład Wichra: Gębarski – Ku-
rowski, Kamiński, Marczewski, 
Paweł Krzeszewski – Jankowski, 
Raniszewski, Paszyński, Ździe-
błowski – Jacek Krzeszewski, Buł-
kowski.

(ak)

      Piłka nożna

Tłuchowia pisze historię
Tłuchowia postawiła kropkę nad i. W ostatnim meczu sezonu w B-klasie rozbiła Wiślanina  
Bobrowniki 7:1 i przypieczętowała awans do A-klasy. Na wyższy szczebel rozgrywkowy 
wraca po 11 latach nieobecności!

W swojej historii Tłuchowo 
grało już nawet w lidze okręgowej. 
Kilka sezonów spędziło w A-klasie, 
ale od ponad dekady musiało wal-
czyć na najniższym froncie roz-
grywkowym. Awansować, mimo 
niezłego potencjału, nie udało się 
w poprzednim sezonie, gdyż coś 
się w zespole zacięło. Ale bieżące 
rozgrywki były inne. Poza dwiema 
wpadkami (z niegrającą wiosną 
Włocłavią II oraz z wicemistrzem 
z Lubienia Kujawskiego), więk-
szość meczów kończyła się efek-
townymi wygranymi, ewentualnie 
remisami. Przed ostatnią kolejką 
wiadomo było, że fetowanie awan-
su jest o krok. Wystarczyło poko-
nać rywala z Bobrownik, by - nie 
oglądając się na inne wyniki - wy-
grać rozgrywki. Tłuchowia tak też 
zrobiła i o punkt wyprzedziła Lu-
bieniankę.

Szybkie strzelanie

Strzelanie zaczęła szybko, 
bo już w 4. minucie spotkania 
Gapiński wrzucił piłkę z rzutu 
rożnego wprost do Grabskiego, 
który nie miał większych proble-
mów z umieszczeniem jej w siat-
ce. Chwilę potem Grabski dołożył 
drugą bramkę, wykorzystując pro-
stopadłe podanie Wilczyńskiego. 
Ten celnie dograł również drugi 
raz, kiedy to jego dośrodkowa-
nie wykorzystał Sadowski. Naj-
piękniejsze tra�enie było dziełem 
Krzemińskiego, który po minięciu 
kilku rywali strzelił nie do obrony 
z 20 metrów. Wynik do przerwy 
(5:0) ustalił Grabski, po podaniu 
Gapińskiego, kompletując tym 
samym klasycznego hat-tricka. 
W drugiej części Tłuchowia na-
dal przeważała. Czwartą bramkę 
dołożył Grabski, któremu piłkę 

podał głową Krzemiński. Właśnie 
Krzemiński zdobył kolejnego gola, 
ponownie strzałem z dystansu. 
Honorowe tra�enie dla Wiślanina 
było dziełem zawodnika Tłucho-
wa – Olaszewskiego, który głową 
skierował piłkę do swojej bramki. 
Zwycięstwo byłoby wyższe, gdyby 
rzut karny wykorzystał Lemański.

Powrót po 11 latach

Ale najważniejszy w Tłucho-
wie jest końcowy wynik. Zespół 
wreszcie wraca do A-klasy. Nic 
dziwnego, że po ostatnim gwizd-
ku sędziego wystrzeliły szampany, 
a piłkarze i działacze świętowali 
wspólnie z kibicami. – Dobry efekt 
przyniosło wzmocnienie obro-
ny, posłaliśmy tam dwóch swoich 
najlepszych piłkarzy. Chcieliśmy 
przede wszystkim tracić jak naj-
mniej goli i to się udawało. Cieszy-
my się, że wreszcie udało się awan-
sować. Na mecz z Wiślaninem 

przyszło sporo kibiców, potem 
była feta – mówi Karol Kwieciński, 
prezes Tłuchowii.

Choć dopiero co awansowali, 
już myślą w Tłuchowie o kolej-
nym sezonie. Celem jest pozosta-
nie w A-klasie na dłużej. Działacze 
zapowiadają utrzymanie obecnego 
składu, a nawet jego wzmocnienie. 
Mimo zakończenia sezonu, trenin-
gi potrwają jeszcze dwa tygodnie. 
Potem krótki odpoczynek i start 
w A-klasie. Tłuchowia grać będzie 
na wyremontowanym stadionie, 
na którym obecnie trwają prace.

Skład Tłuchowii: Witkowski – 
Sadowski, Uczciwek, Olaszewski, 
Wilczyński – Gapiński, Zbrożek 
(65’ Rykaczewski), Obernikowicz, 
Krzemiński (70’ Lemański), Siel-
czak (60’ Sulkowski) – Grabski.

(ak), 

fot. Tłuchowia Tłuchowo

Kierownik drużyny Kazimierz Grzywiński wylądował na rękach piłkarzy

R E K L A M A

Wyniki X kolejki Kikolskiej Ligi Orlika

Lucky Dice  4 – 7 Teraz Lipno
Inni Niż Wy  1 – 6 UKS Skompensis Skępe
Dream Team 3 – 2 Agromlecz
Green Team  3 – 9 Street Cats Lipno
Buła i Łokieć 2 – 12 OSP Kikół
Drzewiarz Bis przełożony Dominatorzy
Demony  pauza

W ostatnim spotkaniu sezonu 
Wisła podejmowała sąsiada z tabeli, 
przedostatni Lech Dobre. Mecz to-
czył się głównie o prestiż, bo spaść 
poniżej dwunastej pozycji dobrzy-
nianie już nie mogli, awansować 
wyżej – wobec wygranej Unii Cho-
ceń – także nie. Najważniejsze było 
więc godne pożegnanie z kibicami. 
I to Wisła uczyniła, już do przerwy 
prowadząc 3:0 po tra�eniach Nowa-
kowskiego, Bukowskiego i Wyczał-
kowskiego. W drugiej odsłonie tra�ł 
raz jeszcze najlepszy snajper Wisły, 
czyli Bukowski i skończyło się wy-
graną 4:0. Beniaminek A-klasy upla-
sował się ostatecznie na dwunastym 
miejscu w gronie czternastu drużyn. 
Jest to wynik poniżej oczekiwań.

Przypomnijmy, że Wisła, któ-
ra w cuglach wygrała rozgrywki 
B-klasy, do zakończonego właśnie 

sezonu przystępowała ze sporymi 
nadziejami. Początek miała dobry, 
ale im dalej, tym było gorzej. Wy-
jazdy niektórych piłkarzy, kontuzje 
czy brak zaangażowania w treningi, 
który później przełożył się nawet na 
zawieszenia, złożyły się na fatalny 
obraz. Wiślacy przegrywali mecz za 
meczem, by po jesieni być niemal 
na dnie tabeli. Wzmocnienia doko-
nane zimą i większa mobilizacja na 
wiosnę przyniosły efekt. Mimo to 
za całokształt nie należą się wysokie 
noty. 

Skład Wisły: Gitner – Juliusz 
Habasiński, Piekarski, Opalczewski, 
Rzęsiewicz – Górecki, Mateusz Ha-
basiński, Nowakowski, Wiliński – 
Bukowski, Wyczałkowski. Zmiana: 
Szklarczyk.

(ak), fot. Wisła Dobrzyń
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Udany finisz Wisły
Trzy wygrane z rzędu zanotowała na zakończenie sezonu 
w A-klasie Wisła Dobrzyń. Rozgrywki 2013/2014 to dla do-
brzynian prawdziwa huśtawka nastrojów. Zaczęło się bar-
dzo dobrze, potem był głęboki kryzys, a na końcu mobiliza-
cja, pozwalająca uniknąć ostatniego miejsca.

Po ostatnim meczu sezonu można było podziękować kibicom w Dobrzyniu 
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Holandia wygrała minimundial
W Dobrzyniu nad Wisłą wpadli na pomysł, aby rozegrać własny, mały mundial. W turnieju 
piłkarskim dla 10-latków na trzecim miejscu uplasowali się grający w barwach Chile go-
spodarze. Wygrali zawodnicy z Lipna.

Mistrzostwa świata w pił-
ce nożnej, rozgrywane aktualnie 
w Brazylii, były doskonałą okazją 
do wspólnej zabawy i organizacji 
podobnej imprezy, dedykowanej 
dzieciom z rocznika 2004 i młod-
szym. Otworzył ją wiceburmistrz 
Dobrzynia nad Wisłą Ryszard Bar-
toszewski. Jak zwykle rękę do or-
ganizacji przyłożył Kazimierz Ja-
necki – honorowy członek PZPN, 
działacz OZPN w Bydgoszczy oraz 
radny gminy Dobrzyń nad Wisłą.

W grupie A zagrały: Brazylia 
(Viking Aleksandrów Kujawski), 
Meksyk (DAP I Włocławek), Ka-
merun (DAP Lubień Kujawski) 
i Chorwacja (UKS Skrwa II Skrwil-
no). W grupie B spotkały się: Hisz-
pania (UKS Skrwa I Skrwilno), 
Chile (Wisła Dobrzyń), Australia 
(DAP II Włocławek) i Holandia 
(UKS MOSiR Lipno). W rozgryw-
kach grupowych prym wiodły 
drużyny Chorwacji i Holandii, 
które wygrały wszystkie mecze. 
Awans z drugich miejsc zapewni-
ły sobie ekipy Brazylii i Chile. Dla 
gospodarzy był to spory sukces. 

– Przede wszystkim liczy się 
dobra zabawa, a nie wyniki. W pił-
ce nożnej dzieci właśnie o to cho-
dzi. Tym bardziej, że występowa-
nie w barwach krajów grających 
na prawdziwych mistrzostwach 
stanowi jeszcze większą frajdę 
dla zawodników. Tanio skóry nie 

sprzedamy, ale rywale to zespoły 
grające w rozgrywkach ligowych. 
U nas to głównie podopieczni 
Sportowego ABC, ale zamierza-
my walczyć – powiedział przed 
turniejem Piotr Wyszyński, trener 
ekipy z Dobrzynia nad Wisłą.

Potrzebne były rzuty karne

Pierwszy mecz pół�nałowy 
przyniósł wiele emocji, a o awan-
sie do wielkiego �nału musiały 
decydować rzuty karne (w meczu 
1:1). Lepszymi ich egzekutorami 
okazali się zawodnicy Chorwacji 
i zwyciężyli z Chile 3:1. W drugim 
pół�nale zwycięstwo 4:0 nad Bra-
zylią odniosła Holandia. W meczu 
o VII miejsce Kamerun pokonał 
Australię 2:0. Takim samym rezul-
tatem zakończyło się spotkanie o V 
lokatę – Meksyk tryumfował nad 
Hiszpanią. W meczu o III miejsce 
Chile pewnie pokonało Brazylię 
4:1, zaś w �nale turnieju Holandia 
zwyciężyła z Chorwacją 3:0. Oczy 
większości kibiców były tego dnia 
zwrócone na drużynę gospodarzy, 

która pod szyldem Chile okazała 
się „czarnym koniem” rozgrywek. 
Dobra postawa w grupie (awans 
z 2. miejsca), pół�nał przegrany 
dopiero po rzutach karnych i pew-
ne zwycięstwo w meczu o 3. miej-
sce dały radość nie tylko naszym 
zawodnikom, ale też licznie zgro-
madzonym rodzicom.

Lipno najlepsze, 

Dobrzyń wysoko

Pamiątkowe dyplomy wszyst-
kim drużynom oraz medale i pu-
chary najlepszej trójce wręczyli 
wiceburmistrz Bartoszewski i dy-
rektor Dobrzyńskiego Centrum 
Sportu i Turystyki Stanisław Nie-
kraś. Indywidualne wyróżnienia 
otrzymali: Marta Bartczak (Holan-
dia) – najlepsza bramkarka turnie-
ju i Sebastian Narodzonek (Chor-
wacja) – najlepszy zawodnik. 

Organizatorem imprezy było 
Dobrzyńskie Centrum Sportu 
i Turystyki.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Klasy昀椀kacja końcowa:
I – Holandia (UKS MOSiR Lipno)
II – Chorwacja (UKS Skrwa II Skrwilno)
III – Chile (Wisła Dobrzyń)
IV – Brazylia (Viking Aleksandrów Kujawski)
V – Meksyk (DAP I Włocławek)
VI – Hiszpania (UKS Skrwa I Skrwilno)
VII – Kamerun (DAP Lubień Kujawski)
VIII – Australia (DAP II Włocławek)

Holandia, czyli Lipno, podczas prezentacji

Dobrzyń nad Wisłą z trenerem Wyszyńskim

Do Wichowa, gdzie swoje 
mecze rozgrywał w bieżących roz-
grywkach Orion, przyjechała trze-
cia drużyna tabeli. Lubienianka, 
chcąc awansować do A-klasy, mu-
siała wygrać. Orion dobrze spisy-
wał się jednak na własnym terenie. 
Dodatkowo gospodarze chcieli 
zrewanżować się za wysoką poraż-
kę w rundzie jesiennej w Lubieniu 
Kujawskim (aż 0:8). 

Od pierwszej minuty Lubie-
nianka prowadziła grę. Po jednej 
z wrzutek w pole karne i zamie-
szaniu Michał Rutkowski wspa-
niale obronił strzał rywali. Orion 
wyprowadzał kontry, ale niewiele 
z nich wynikało. Mimo przewa-
gi gości, to miejscowi mogli zejść 
na przerwę z prowadzeniem. Da-
mian Samodulski wywalczył piłkę 
w polu karnym, zagrał do osa-
motnionego Kotarskiego, lecz ten 
ostatni tra�ł w słupek.

Druga połowa mogła dobrze 
zacząć się dla gospodarzy. W sy-
tuacji sam na sam z bramkarzem 
znalazł się Samodulski, lecz prze-
grał ten pojedynek. W rewanżu go-
ście stworzyli sobie idealną okazję, 

      Piłka nożna

Orion przegrał
Sezon zakończył się w minioną niedzielę także dla Oriona 
Popowo. Zespół, który wrócił do seniorskich rozgrywek po 
kilku latach, spisał się dobrze i ostatecznie uplasował na 
piątej pozycji, tuż za faworytami. W ostatniej kolejce prze-
grał u siebie 0:2 z Lubienianką Lubień Kujawski.

lecz znów Rutkowski obronił in-
stynktownie strzał z kilku metrów. 
W tej odsłonie gra z obu stron była 
bardzo otwarta. Niestety, w 70. 
minucie stało się najgorsze. Po se-
rii błędów dośrodkowanie niepil-
nowanego gracza z Lubienia Kuj. 
rywale zamienili na gola i było 
0:1. Chwilę później sędzia pokazał 
graczowi przyjezdnych drugą żółtą 
kartkę i Orion grał z przewagą jed-
nego zawodnika. Nie przyniosło to 
korzyści, ponieważ w 83. minucie 
arbiter wskazał na rzut karny dla 
Lubienianki. Goście jedenastkę 
wykorzystali i podwyższyli wynik 
na 0:2. Takim rezultatem zakoń-
czył się mecz. 

Orion uplasował się na piątej 
pozycji w tabeli. W 16 meczach 
zdobył 24 punkty (7 wygranych, 3 
remisy i 6 porażek).

Skład Oriona: Rutkowski – 
Mróz, Sławiński, Kantorski, Szy-
mański (60’ Sobczak) – Wiśniew-
ski, Bącela, Ramza (60’ Bętlewski) 
– Frątczak, Kotarski – Raus (20’ 
Samodulski, 70’ Szarłat).

(ak)

      Paralotniarstwo

Bógdał dobrze latał

Wojciech Bógdał został podwójnym wicemistrzem Polski w zakończonych 
w ostatnią niedzielę Motoparalotniowych Mistrzostwach Polski w Radomiu. Młody 

zawodnik potwierdził swoje umiejętności nie tylko w zawodach slalomowych, 
ale także klasycznych, w których są konkurencje nawigacyjne i ekonomiczne. Po 

zaciętej walce ustąpił jedynie aktualnemu mistrzowi świata. To dobra prognoza 
przed planowanymi na lipiec slalomowymi Mistrzostwami Europy we Francji 

i klasycznymi Mistrzostwami Świata na Węgrzech w sierpniu.
(ak), fot. nadesłane

Dziewczyny zapraszają 
na wyjątkowy mecz

Udany sezon ligowy za nimi, mimo to piłkarki UKS Mustang 
Wielgie jeszcze raz pokażą się kibicom. Tym razem wezmą udział 
w meczu towarzyskim. Na podsumowanie pierwszego w historii 
klubu sezonu, zagrają towarzysko z sędziami z Lipna. Spotkanie 
odbędzie się w piątek, 20 czerwca, o godzinie 18.00 na stadionie 
im. Wiesława Witeckiego w Lipnie.
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